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Lw ów  dn.a 20. kwietnia.

Profesor literatury niemieckiej na wszechni­
cy lwowskiej dr. W e r n e r  umieścił w pewnem 
' ’śmie fachowem artykuł o nauce j ę z y k a  n ie -  

i e c k i e g o  w g a l i c y j s k i c h  s z k o ł a c h  
r e d n i c h , w którym wykazuje, że w r. 1887-8 

w 30 szkołach na 43 nauczycieli z wyższą a 4 
nauczycieli z niższą kwalifikacją do wykładania 
języka niemieckiego, wykłada ten język 111 na­
uczycieli bez żadnej zgoła do niego kwalifikacji; 
że w niższych klasacli nauka ta poruczona jest 
supibnbum. Dalej, że, ja1" się okazuje, przy egza­
minie kwalifikacyjnym, ludzie, którzy od wielu 
lat języka niemieckiego uczyli, ani gramatyki 
nie znają, ani tekstu niemieckiego nie rozumieją, 
straszliwą pronuncjacją rażą ucho i t. j Wre­
szcie, że chociaż ci nauczyciele przepadną przy 
egzaminie, naual jednak en przedmiot wykładają.

Nie muny prof. Wernerowi nic do zarzu­
cenia co do tegc artykułu J e ż e l i  w artykule, 
wńry tylko w wyciągu Nowej Pressy znamy, 
j.otlniosJ urazem, że kraj i sejm i delegaci nasi 
w Radzie państwa doskonale znają te stosunki 
smutne, a nadto, że w s z y s t k o ,  co leży w ich  
mo c y ,  czynią, aby je grutownie usunąć. Inaczej 
musielibyśmyjmuzarzucić najszkaradniejszą per-  
f i d j ę  — wp.ost zaś robimy ten zarzut No- 
Nowej Pressie, która sama podawała wiadomości
0 naszych, zabiegach krajowych w tej sprawi*, a 
jednak miota okrzykiem: „Czyliż neutralna wła­
dza oświaty już nie ma na tyle siły, aby wolę 
swoją przeprowadzić w Galicji?" Zresztą, niechaj 
Nowa Presse najpierw przed własnemi drzwiami 
zamiata, gdyż właśnie we Wiedniu Rada miejska
1 dzienniki z całą werwą, ,i to jeszcze w naj­
świeższych czasach, uderzamy na lichą w najwyż­
szym stopniu naukę języka niemieckiego w szko­
łach ludowych i średnich.

Według urzędowej rumuńskiej Bomanii, 
arcyks. K a r o l  L u d w i k  z małżonką uda się 
z początkiem maja na czternaście dni z wizytą 
do k r ó l  a r u m u ń s k i e g o .

Jak z Pragi donoszą, hr. T a f f e  konferuje 
tam od wczoraj z namiestnikiem i marszałkiem 
krajowym w sprawie doprowadzenia do skutku 
kompromisu z N i e m c a m i  względem ich po­
wrotu do sejmu czeskiego.

Donoszą z P o z n a n i a :  W szeregu spraw 
naszej prowincji zasługuje na uwagę sprawa za­
mianowania inspekt■>r-em szkolnym powiatu ple- 
szowskiego niejakiego Rhodego, dotychczas pro­
fesora w jednem z gimnazjów brandeburskich. 
Ów fihoae został mianowany pierwotnie inspe­
ktorem w Gelsenkirchen (w Westfalii), mieszkań­
cy jednak tego powiatu wnieśli petycję do mi­
nistra oświaty o cofuięcie nominacji, powołując 
się na to, że Rhode, jako ewangelik i członek 

C loży masońskiej, nie kwalifikuje się na inspekto- 
c ra powiatu przeważnie katojyjgfcjego. Minister 

uwzględnił rzeczoną petycję,  ̂ wyznaczył owego 
pana na inspektora powiatu pleszewskiego, gdzie 
wszakże ludność katolicka jest jeszcze liczniej­
szą, niż vr powiecie Gelsenkirchen. Wobec tego 
udała się deputacja z przedni*jszych obywateli 
do ministra oświaty z prośbą o cofnięcie tej no­
minacji, p. Gossler jednak oświadczał, że nie 
może przyjąć deputaeji, sprawa bowiem jest już 
stanowczo załatwioną. Ze względu na to należy 
powątpiewać, czy dalsze kroki, jakie poczyniono 
dla cofnięcia tej lominacji, odniosą pożądany 
skntek.______________ ____

Naczelnik sztabu jeneralnego w Warszawie, 
jen. Naglowski, wezwał wszystkich dowódców 
w o j s k  k o n s y s t u j ą c y c h w J  r ó-l e s t w i e 

■' na koferencję do Warszawy. Konferencje trwają 
i  już od dni kilku, a treść ich zachowywaną jest 

w największej tajemnicy. ■ ,
Do PoL Corr. donoszą z P e t e r  s b u r g a :  

Wiceadmirał Czichaczew, zamianowany niedawno 
szefem ministerstwa marynarki, przedłożył ca- 

jo w i sprawozdanie o r o s y j s k i e j  m a r y n a r -  
J i p w o j e n n e j ,  w którem podnosi, że dotych­

czas z powodu zbyt wielkiego zajęcia się budową 
wielkich statków wojennych, zaniedbano całko­
wicie utworzeń a licznej flotyli statków krążą­
cych. Dla Rosji zaś tego rodzaju fiotyia stanowi 
niezbędną potrzebę, gdyż w razie wojny morskiej 
przypada jej takie samo zadanie, jakie w wojuie 
lądowej spełniają kozacy. Powodzenie zatem, ja- 
kieby Rosja osiągnąć mogła z bitew morskich, 
.uważać należy za bardzo problematyczne, pod­
czas gdy będąc w posiadaniu rzeczonej flotyli 
zyska się wielką przewagę, gdyż szkody, jakie 
takowa nieprzyjacielowi wyrządzić może, nie da­
ją się nawet obliczyć. Wiceadmirał Czichaczew 
występuje dalej z całą stanowczością przeciw za­
mierzonemu powiększeniu floty na rzekach, Wpa­
dających do Czarnego morza, motywując tern, iż 
tego rodzaju flota bardzo małe przynosić może 
korzyści, jeżeli ujście rzeki raz zostało zdobyte, 
lub też jeżeli korpus nieprzyjacielski zdołał wy­
lądować na terytorjum rosyjskiem. Powyższo za­
patrywania szefa ministerstwa marynarki napoty­
kają w sferach ludzi fachowych częstokroć na 
siluy opór. Car dotychczas wobec projektów 
Czichaczewa nie zajął definitywnego stanowiska.

Słynny nihilista T i c b o m i r ó w ,  jeden 
z założycieli partji terrorystów, który jak wiemy 
niedawno temu pojednał się z rządem, zapewnia 
w liście do Mosk. Wied., że obecnie objawia się 
żywszy ruch pomiędzy n i h i 1 i s t a m i.

W reskrypcie do jlnego konsula niemie­
ckiego w S a m o a ,  którego treść obszerniejszą, 
niż ją wczoraj podał telegram, mamy dzisiaj 
przed sobą ks Bismark potępił wszelkie wojen­
ne i cywilne postępki funkcjonarjuszów niemie­
ckich/w Samoa jako nieprawne i szkodliwe tak 
dla tamtejszych plantatorów niemieckich, jak i 
dla stosunku między Niemcami a Ameryką. 
Wszelkich też zaparł się zamiarów anoksyjnych, 
okupacyjnych, a nawet mieszania się w WBwnę- 
trzne sprawy krajowców.

Osobno wydał kanclerz rozporządzenie dli 
komendantów okrętów wojennych niemieckich za 
granicą, aby w ugóle w działaniach swoich sa­
modzielnie postępowali, a konsulów i posłów nie­
mieckich tylko w takich razach słuchali, jeżeli 
ci wyrażaem się wykażą pełnomocnictwem od 
nąinistewtwa spraw zagranicznych. I ten okólnik 
motywu-wany jest wypadkami samoańskiomi. Nad­
to półurzędowcy niemieccy- wywodzą, że kanclerz 
wcale ule nie ma przeciw udziałowi Batesa, ji.ko 
członka konferencji samoańskiej ze strony Sta­
nów Zjednoczonych, i owszem będzie pożyteezny, 
gdyż osob śeie poznał stan rzeczy w Samoa, i 
swój krzywy sąd o prawowitości polityki niemie­
ckiej będzie mć^ł sprostować ze źródła, tj. w Ber­
linie. Owo zgnła pjragnię kauclerŁ aby konferen­
cja samoanska pomyślnie poszła.

Snać znalazły się kresy, dla wszechwładzy 
butnego, sądzącego się wszechmocnym, kanclerza 
i do środkowej Europy jest zredukowaną. Z jego 
śmiercią lub zgrzybiałością i to się zmieni.

Komendant Paryża jenerał S a u s s i e r 
wezwany został jako świadek do senackiej ko­
misji śledczej przeciw B o u l a n g e r o w i ,  Prze­
słuchanie trwało około trzy godziny. Prezes ko­
misji Merlin okazał jenerałowi spis oficerów, po­
dejrzanych o sprzyjanie Boulangerowi. Spis ten 
ułożony jest przez jednego dowódzcę batalionu 
piechoty w Paryżu, który podobno doskonale 
zna usposobienie oficerów armii i oddawna już 
zajmywał się ułożeniem listy oficerów, którzy 
zdaniem jego byiiby zdolni zdradzić sztandar na 
rozkaz Boulangera. Saussier oznajmił w komisji 
śledczej, że znaną mu jest ta lista i że jej 
atuora surowo ukarano w drodze dyscyplinarnej. 
Merlin pytał jenerała o zdanie o każdym z po­
dejrzanych oficerów, poczem roztrząsano dossier 
Boulangera.

J “ueral Saussier uchodzi za osobistego 
wroga Boulangera i pierwej jeszcze wyrażał zda­
nie. że najeżałoby oddać Boulangera pod sąd 
wojenny. Prawdopodobnie jenerał wypowiedział 
to zapatrywanie w komisji śledczej, skoro nieba- 

rern szerzyć się zaczęła pogłoska iż po prze­
słuchaniu Saussiera powstał z "icjatywy Mer- 
lina zamiar uznama sądu senackiego za niekom­

petentny w sprawie Boulangera * stawienia oska­
rżonego przed sąd wojenny. Najświeższe dzien­
niki paryskie stanowczo temu przeczą.

Po Saussierze miał ,być przesłuchiwany 
drugi świadek, minister Freyeinet.

Organa bulanżystowskie rozpuściły pogło­
skę, że na posiedzeniu komisji śledczej obecny 
był prezes gabinetu Tirard, co sprzeciwiałoby 
się zwyczajom sądowym. Jen. Saussier stanie 
jeszcze raz przed komisją dla złożenia zeznań 
w sprawie wypadków, towarzyszących wyborowi 
Carnota np prezydenta. Wczoraj przesłuchiwała 
komisja dep. Rombona i Ftrrona, byłego mini­
stra wojny.

Jak z Brukseli donoszą, poseł Irancuzki 
czynił wyrzuty rządowi belgijskiemu z powodu 
tolerowania schadzek bulanzystowskich w Bruk­
seli, al8 minister spraw w« wnętrznych ks. Ohi- 
may odpowiedział, że dotychczas nie zaszło nic 
takiego, coby mogło usprawiedliwić zarządzenia 
jakieś przeciw BoulangeroWi ze strony rządu 
belgijskiego.

W Paryżu mówią o rozpoczęciu nowych 
rokowań pomiędzy rządem ^ r ł o s k i m  a f r a n ­
c u s k i m  co do traktatu h a n d l o w e g o .  Po­
nieważ jednak zarówno wypowiedzenie dawniej­
szego traktatu, jak zerwanię rokowań co do no­
wego, uczynione zostało przez Włochy, do mch 
zatem należy uczynić obęćfiie pierwsze kroki. 
Taka jest opinia sfer urzędowych we Francji. 
Ponieważ zaś Włochy straciły wskutek tego zer­
wania stosunków handlowych w przeciąga jedne­
go roku nie mniej jak 543 milionów frr drów 
w swym wywozie i dowozi*, i wywołały u ue- 
bie przesilenie dotkliwe, którego siadów me ma 
we Francji, rzecz zatem jasna, że gabinet p. 
Crispiego powinien dołożyć wszelkich starań, 
ażeby ten stan rzeczy odmienić.

------------------------ i

W Rzymie obiegała d,’ 18. brn. wielce nie­
prawdopodobna pogłoska, że wojsko włoskie wy­
ruszyło już z Massawy dc A s m a r y .  Opinione 
zapewnia, że Crispi przedłoży parlamentowi plan 
postępowania co do Abisynii wraz z kosztory­
sem, który wcale nie jest tak wielki, jak po­
wszechnie sądzą, Opinione proponuje założenie 
na wyżynach Asmarj i Kerenu kolonij włoskich 
i urządzenie ich na wzór dawnego Pogranicza 
austrj&ckiego.

Właściciele ziemscy w hrabstwie Donegal 
w I r i a n  dj  i lie poszli za przykładem kilku
właścicieli w innych stronach, którzy zamiast 
eksmisji, zwołali sądy rozjemcze. W hrabstwie 
Donegal rozpoczęły się ruj cwania ze znaną juz 
suiowością, cc wywoftłó'ponówhe krwawe zaj­
ścia pomiędzy dzierżawcami a wykonawcami wy­
roków władzy.

Z H i s z p a n i i  donoszą, że w mieście 
Walencji w kościele napełnionym publicznością 
eksplodowała wczoraj, koło głównego ołtarza pe­
tarda. Ołtarz został' zniszczony, ale prócz pa­
nicznego przestrachu zaszły tylko nieliczne lek­
kie uszkodzenia ludzi.

Projekt ustawy o reformie a r m i i  h i s z ­
p a ń s k i e j  przyjęty został wprawdzie z niektó- 
remi modyfikacjami przez Izbę posłów, lecz nie 
zadowolnił szczególnie ani liberałów, ani konser­
watystów.

Nieporozumienia między ministrem wojny 
a ministrem skarbu zakończone zostało ustęp­
stwami ze strony pierwszego, oraz zaprowadze­
niem znacznych oszczędności w budżecie woj­
skowym. Natomiast całkowita reorganizacja m a- 
r y n a r k i  w o j e n n e j  wymaga kwoty 200 mi­
lionów fr„ które częściowo zużyte będę na prze­
budowanie starych statków, częściowo Zaś na bu­
dowę nowych okrętów.

Rokowania między serbskimi a austrjackimi 
delegatami w sprawi* Ż e l a z n e j  B r a m y  toczą 
się pomyślnie.

Nowa Presse poczytuje niezawodny powrót 
m o t r p p o l i t y i  M i c h a ł a  N a t a l i i  do Ser­
bii za fakta bardzo znaczące, które mogą mieć

zgubre następstwa dla Austrji, i Austrja powin­
na meco staranniej nad zajściami w Serbii czu­
wać. Zw-aca też uwagę pómieniony dziennik na 
mobilizację, jaka się w Rosji powoli, ale stano­
wczo uskutecznia. Ważnem krokiem w tym kie­
runku jeet, udaniem jej, postanowienie, że ru­
chome brygady strzeleckie, stojące nad granica­
mi Austrji i Niemiec, mają być zaopatrzone 
w perki lekkiej artylerji i zyskać przez to uzdol­
nienie do samodzielnej akcji.

Wśród c'szy świątecznej.
Polityka spoczywa na dni kilka; spoczną 

na chwi^ lerwy, targane bezustanną walką pod­
ziemną, która poprzedza jawne ^tarcie się ją­
trzonych coraz hardziej przeciw sobie żywiołów. 
Szermierze dyplomatyczni spoglądają poza siebie 
oceniają drogę przebytą, stanowisko, które zajęli 
i szańce, za któremi kryje się nieprzyjaciel. 
Rozejm świąteczny służy pismom do poglądów 
retrospektywnych i kombinacyj najbliższej przy­
szłości.

Jeśli odwrócimy oczy od Zachodu, gdzie 
wewnętrzne przeobrażenia Francji zdają się kryć 
w sobie zaród wywrotów, mogących wywrzeć 
wpływ potężny nc, lo«y Europy —  lecz gdzie 
zarazem wszystkie wytężono siły ażeby powstrzy­
mywać przedwczesne wybuchy i przynajmniej 
w tym roku rh szcze, w stuletnią rocznicę wiel­
kiej rewolucji, wśród blasków powszechnej wy­
stawy, dać Europie obraz pokoju, i siły — ude­
rza nas tylko olbrzymia rywalizacja dwóch mo­
carstw o wpływy na Wschód słowiański. We 
wszystkiem, co od wielu lat na półwyspie Bał­
kańskim się dzieje, góruje przedewszystkiem 
potężny ton owej rywalizacji. Jestto jakgdyby 
odwieczna walka słowiańskich bóstw nocy i 
Światła, Czernoboga i Belboga. która się odgrywa 
na klasycznej ziemi odwiecznych walk dwóch 
różnych światów, Azji i Europy, i jak w czaro- 
wnej skazce coraz inne Drzybiera formy.

Prym w ocenianiu sytuacji obecnej biorą 
na siebie organa mocarstwa, które car, z pychą 
półboga, szóstą częścią świata nazywa. Im więc 
oddajemy glos przedewszystkiem. .

St. Peterb. W ted^osti w przedświątecznym 
artykule tak p iszą;

„Europa wita święto Zmartwychwstania 
Pańskiego w usposobieniu wcale nie świąte- 
cznem. Zacząwszy od Francji a kończąc na ma­
łej Rumunii, sytuacja polityczna wszędzie jest 
puwikłaną. Pierwsze trzy miesiące r. b. przynio- 
sly : izare^ . niespodziany h zmian i  katastrof, 
które utrzymują w nerwowem podrażnieniu cały 
zachód europejski, jakkolwiek dzięki pokojowe­
mu (!) nastrojowi Rosji, widoki pokoju ogólnego 
wciąż się potęgują. Cechy nadzwyczajności, jakie 
towarzyszyły katastrofie wMayerlingu, abdykacji 
Milana, wypadkom w Sagallo, ucieczce Boulan­
gera, przewrotom ministerjalnym w Rumunii i 
t. d., zniewalają społeczeństwa zachodnio - euro­
pejskie do przewidywania nowych niespodzianek 
politycznych. Istotnie, jesteśmy obecnie świad­
kami burzenia wszystkiego, co się wytworzyło 
w Europie przez ciąg ostatnich lat dziesięciu, 
najprzód pod wpływem przymierza austro • nie­
mieckiego a następnie ligi mocarstw środkowych. 
Siła tej ostatniej poczęła w ostatnich czasach 
budzić uzasadnione wątpliwości. Świeżo deput. 
Tiirk, nazwał w parlamencie wiedeńskim sojusz 
austro-niemiecki ciężarem dla Niemiec. Pozycja 
p. Crispi staje się także nader trudną, bo kraj 
nie znosi ciężarów, jakie nań wkłada sojusz 
z wielkiimi mocarstwami. Jednocześnie liga środ­
kowa ostradała przednie straże na Wschodzie. 
Cokolwiekbyśmy mówili o Serbii i Rumunii, to 
w każdym razie musimy przyznać, że około Buł- 
garji wytworzył się taki stan rzeczy, który musi 
oddziałać i na koburgiadę bułgarską. Na Bułgp 
rów nie może nie wywrzeć wrażenia fakt, że 
dwa sąsiadujące z nimi narody po długich wal­
kach anti-roiyjskich doszły do przekonania, że to 
do uiczego nie prowadzi. Z tego punktu widze­
nia, chwila obecna musi być uznana za pomyślną

dla dyplomacji rosyjskiej. Doniosłość tego faktu 
osłabia tylko okoliczność, że wewnętrzne rozter­
ki Francji wykreślają ją z koncertu europejskiego, 
dyplomacja rosyjska zaś trzyma się po dawnemu 
polityki wyczekiwania".

W istocie, oprócz słabego punktn, jakim 
jest odosobnienie Francji, może sobie Rosja bez 
pyszałkowstwa gratulować sukcesów dyplomaty­
cznych, i to takich, które hr. Kalnoky, mimo 
wszelkich zapewnień, że jest spokojny, zapisać 
sobie musi jako minus w akcji swej dyplomaty­
cznej. Jest to fcik dalece widocznem, iż nie dzi­
wimy się, że pisma rosyjskie pozwalają sobie 
nawet żartować z hr. Kaluokiego na powyższy 
temat. —

„Hr. Kalnoky — piszą Nowosti — twierdził 
stale, że Austrja dąży do zapewnienia zupełnej 
niezależności narodom bałkańskim, oraz utrwale­
nia tam cywilizacji europejskiej i zasady konsty­
tucyjnej. Jeśli istotnie Austrja dąż} szczerze do 
tego, to z czegóż est teraz ' niezadowoloną? 
W Belgradzie rządzi ministerjum radykalne,

| w Bukareszcie — konserwatywne, **.zyli, że zasa­
dy konstytucyjne tryumfują najzupełniej. Nikt 
też nie targa się na niezależność Rumunii lub 
Serbii. Zdawałoby się, iż wobec tego, zarśwnc- 
rząd austro-węgierski jak i opinia pH liczna win­
ny się cieszyć, głoszone bowiem przez hr. Kal- 
nokiego zasady wschodniej polityki austrjackiej 
odniosły świetne zwjcięstwo. Tymczasem z tego, 
co czytam-y, wypada że Austrja jest -niezadowo­
lona i gniewna i wyszukuje sposobów ku po- 
wstrzymaniu dalszych T.wyciestw cywilacji euro­
pejskiej w państwach nałkań uch, oraz'dalszych  
objawów zupełnej ich niezależności. Ozyż wobec 
tego możnfi jeszcze wymagać bardziej dotykal­
nych dowodów na to, że patetyczne oświadcze­
nia austrjaekich mężów stanu są niczem więcej, 
jeno frazesami i ogómikamH że iBtotnie ich dą­
żenia nie mają nic wspólnego z bezinteresownym 
programem, który tak uroczyście i tylokrotnie 
bywał przez nich głoszony?"

Takie pojmowanie rzeczy ciągnie za sobą 
oczywiście dalsze podejrzywanie Austro-Węgiei, 
że dążą one i przygotowują się do wojny. Nie 
brak też występów prasy rosyjskiej i na ten te­
mat. Oto ustęp z artykułu, który zamieściły przed 
kilku dniami Mosk. Wied.

„W chwili, gdy prasa wiedeńska głosił; 
z ogromną wrzawą o uzbrojeniach Rosji, Aąstrja 
ściągała wciąż wojska do Galicj'. Usprawiedli­
wiano to niejasnością horyzontu politycznego, 
oraz groźnemi wiadomościami, obiegającemi na 
wiosnę roku zeszłego. Tymczasem groźne chmury 
ustąpiły przed młodem słońcem niemieckiem, 
a z nad Newy rozległy się echa salw, jakie wy­
mieniły pomiędzy sobą eskadra niemiecka i p s i  
cerniki rosyjskie. Ćóż wówczbś'póczjuJa Austrja? 
Urzędowe dzienniki wiedeńskie udawały, że się 
przymilają, prasa niezależna wraz z giełdą cie­
szyła się, że złe czasy minęły, a ministerjum 
wojny pospiesznie budowało baraki dla wojsk, 
posuniętych ku naszej granicy. Teraz widocznem 
jest, czyje działania miały charakter zaczepny, 
a czyje odporny. Wzmacnianie załóg galicyjskich 
tłómaczono powiększaniem armii rosyjskiej i grożą- 
cem niebezpieczeństwem, ale kryzys przeminęła, 
horyzont polityczny rozjaśnił s i ę ; należało prze­
widywać, że Austrja cofnie swe wojska, tymcza­
sem wojska utrzymują się widocznie en perma- 
nenceu. „Wszystko to jest aż nadto przejrzyste" 
— kończy sentencjonalnie autor artykułu.

W Wiedniu zato zdają się patrzeć ciągle 
z czarującym optymizmem na obecny stan rze­
czy. Czar „z dobrego źródła", a więc z rządo­
wego, podaje następujące poglądy:

„Nadeszła dla polityki -usyjokiej era ma­
łych tryumfów — ale pozornych. Na Wschodzie 
zawsze "trzeba być przygotowanym na epidemia 
czne zwroty polityczne. Po ustąpieniu król Mi­
lana utworzenie gal inetu Katardżiu w Rumunii 
— to niewątpliwie wypadki korzystne dla Rosji 
i zdolne nieco podnieść podupadłą w wysokim 
stopniu powagę tego mocarstwa na Wschodzie. 
Nie lekceważymy bynajmniej podobnych obja- 
W-W, ale, co chwila zrodziła, chwila może zni-

III.
j p  Jiiałem szczerą cbęt pogadania z Gazetą 

J bodaj raz na miesiąc, już aawet przygotowałem 
1 papier i kowerty 5 flaszkę atramentu z fabryai 
^Rżący i Chmurskiego, a moje jzcyere chęci do­

wiodły tylkn tego, że się zrodziły w tym kraju, 
t gdzie każdy ma szczerą chęć robienia wiele, a 

nie rebi nic* -fńb bardzo małó.
Post wielkotygodniowy, porządki przed- 

iwiątecznei dokonyy Lne z akompaniamentem 
zgrzytających szczotek wszelkiego rodzaju, puka 
niny trzepaczek, harmideru młodszego pokolenia
„ r o z p u s z c z o n e g o  na  św i.ę ta " , lamentu go-

? spodyni, głośnej komendy wicegospodyni, biega­
nia i trzaskania drzwiami adjutantów dobranych 
ze średniego pokolenia, — owe porząaki, urzą­
dzone na modłę si eis pacem para bellum, więc 
zamieniające dom cały w zamęt większy, niż na 
wiecu studenck m we Lwowie, lub w „Ognisku" 
studenckiem w Krakowie, wypędziły mnie 
-  domu.

Dobrowolny tułacz, uciekam przed deszczem 
na wystawę obrazów i przypominam sobie w Su- 

.kiennicach pogadanki Bartoszewicza. W je inej 
Tz nich poszczypał cokolwiek nasze mklsratwo. 
'‘Słuchając go, gniewałem się na „pogadankarz “ 

bo jakże można zaczepiać „to* z cz?go dziś tak 
j dumni jesteśmy. W tej chwili już się nif gai0- 
hwam. Obrazy się zmieniają, co raz inne, a przy­
jcież z małemi wyjątkami, zawsze jednakie. Te­
ch n ik a , technika i technika — brak m y ś l i ,  
t&analność kompozycji, jakby serca artystów, ka- 

^  taru dostały, a fantazja zamieniła się z orła 
v podskubaną kurę. Malczewski, Pruszkowski, 

Stachiewicz, ocalają sytuację, szukają dla siebie 
natchnień w poezji i podaniach ludowych, za

nimi zdąża L'siewicz i... wraca myślą do star­
szych, do mistrza Matejki, d  ̂Grottgera, Brandta, 
Kossaka itd.. bo tam est i była s z t u k a  nia- 
laiska, a u nowych malarska t e c h n i k a .  Obej­
rzawszy Lisiewicza „Widma głó.v“ po rzezi ht 
mańskiej, nio mające wcale wdzięku. Legendy 
Popiela, „Święto tory“; niczem nie różniące 
się od innych malowanych w różnych pozach 
żydów, pożegnawszy Pruszkowskiego, idę nowego 
w tułactwie poszukać schronienia.

Ruch wielki w sali radDej. Nie kłócą się 
w tej- chwili Romanowicz z Chylińskim, jimo 
tłum publiczności zaciekawiony wystawą planów 
nowego teatru, w poważuem milczeniu rozpa­
truje się w nagrodzonych i nienagrodzonych pro­
jektach. Doznaję tu prawdziwego zadowolenia, 
bo projekty polskie nie ustępują niemieckim, a 
■ awet górują nad nimi ścisłością motywów ar­
chitektonicznych. Oby tylko z tymi projektami 
nit powtórzyła się historja konkursów na pom­
nik Mckiewicza!

O pomniku tym cicho. No, jeszcze model 
nie gotów. Ale dlaczego tak cicho z pomnikiem 
Rejtana? Wiosna; czasby wybrać miejsce i po­
stawić, skoro pomnik je s t— i to darowany. Nie 
potrzeba naww długo nad miejscem rozmyślać, 
samo się nasuwa, zaprasza. Na wylocie ulicy 
Sławkowskiej ku Basztowej, między ikończynami 
plant, ku ulicy Długiej i rynków* Kleparskiemu, 
uformował się placyk, domagający się zapełnienia. 
Miejsce tu dla Rejtana wyborne. Brama Flo- 
rjańska, dalej Rejtan, to jakby straż miasta. Z 
placyku tego widać kopiec Kościuszki. Niechby 
patrzyli na siebie ci, co ocalili honor Polski, 
gdy jej bytu politycznego ocalić nie było można. 
Z rynku bylb} pomnik widzialny, zetknąłby się 
optyczną linją z wieżą ratuszową. Komunikacji 
nie tamowałby wcale, bo objazd kolo niego byłby 
dostateczny. _szeroki, wygodny, jenoby pomnik 
należało wznieść na podobny piedestał, jak obe­
lisk Straszewskiego

Czemu też nasze pisma nie nie piszą w tej

sprawie? Apeluję tu zwłaszcza do „Anonima" 
z Czasu. Pojawił się na gruncie krakowskim bar­
dzo pożądany, a „nąjpożądańszj “ zapewne są­
czy lników0*0*’ ożywiaj$c fe,i0tufl i usypianych

Już to feljetonj Czasu spełniały do nieda­
wna zadanie hypnotyzera, aż ^reszcie przestra­
szyła się widać redakcja, by jej kolegą p. Czyń- 
skiego nie nazwano, i zaczyna się na parterze 
dziennika ruszać i ożywiać,'dzięki „Anonimowi*. 
Weź „Anonimie" poiniiik Rejtana w obronę, a 
może i pan Bartoszewicz zajjmie się nim w swo­
ich pogadankach, którem1 ltorourał sobie wstęp 
łatwy qo serca publiczności, bo ją ożywił, roz­
ruszał, rozbudził, a co ważniejsza, niejedną myśl 
zdrową podsunął.

Ulubionym tematem „pogadankarza* jest 
rozprawianie się z brakiem życia towarzysk.ego. 
Poczytuje go za źródło wielu złych rzeczy, ale 
dotąd nie zaprowadził nas lo  źródła, nie wykłó­
cił się z tern, co jest przyczyną owego braku 
towarzyskiego życia. Zamiłowanie zbytku i osten­
tacji, chęc pokazania się, popisywania dywana­
mi, kolacjami, sukniami, cygarami, liberjami i 
stosunkami z wielkimi panami, i różne takie 
....ami, ....ami, zagnieżdżone u adwokal 'W gło­
śnych lekarzy, pierwszorzędnych kupców, profe­
sorów uniwersytetu, oddziela ich od tych, co 
bądź nie chcą, bądź nie mogą takiej wystawy u 
siebie urządzać. Dodajmyż do tego plutokraty- 
czne nsposobienie Krakowa, przytem salony, 
w których według Czasu „zgromadziło się 
w s z y s t k o ,  co w m ieście góruje inteligencją 
i powagą", chociaż było pięćdziesiąt osób grają­
cych zwykle w karty w resursie; dodajmyż owe 
gromy i klątwy, jakie p&dają z „trójbrodzia" 
N. Reformy na ludzi nie chodzących na piwo 
do Hawełki, a zrozumiemy, że kto nie ma co- 
U8jmniej sześciu tysięcy rocznego dochodu, nie 
może się zaliczać ani do „górujących inteligen- 
cją i powagą" według Czasu, ani urządzać ko­
lacji na sześć dań, zatem odcina się od to­

warzyskiego życia i szuka sobie podobnych. 
Ztąd kółka, kółeczka i turniej towarzyskich in- 
stytucyj.

Rękodzielnicy mają ich kilka. Osobne ka­
sy. io drukarzy, osobne rzeźników, ogólne rze­
mieślnicze „Zgoda", drugie takie św. Józefa. 
Młodzież handlowa chrześcijańska ma dwa, ży­
dowska swoje osobne; jest znowu kasyno mie­
szczańskie, kasyno kupieckie, kasyno powszechne, 
klub rzeźbiarzy i malarzy, klub urzędników po­
cztowych, resursa „górujących inteligencją i po­
wagą", Koło literackie, a wreszcie towarzystwo 
strzeleckie, Sokół i towarzystwo pań, urządzają­
cych k a r c i a n e  herbatki damskie. Kobiety sa­
me zasiadają do wista, lub preferansa i siebie 
ogrywają, a drugich ogadują. Powinnoby wreć i 
kipieć w tych licznych instytucjach, a przecież 
i tam życie towarzyskie ogranicza się do kół 
inęzkich, grających w wista, taroka lub bezika. 
Jedyne tylko kasyno powszechne jest jaką taką 
przystanią towarzyską, gdzie rodziny mogą się 
zabawiać, poznawać z sobą i zastąpić sobie sa­
lon prywatny. W  karnawale świetnie się powodziło 
zabawom z tańcami, a obecnie teatrowi amator­
skiemu, który co dwa tygodnie daje przedstawie­
nia, o wcale nie amatorskiej, dyletanckiej, ale 
rzetelnie artystycznej wartości.

Już teatr amatorski rozpanoszył się u nas 
prawdziwie. Niekiedy bywa ich po trzy jednego 
dnia. Oprócz urządzanych w klubach, kasynach 
i stowarzyszeniach, miewamy je. także w teatrze. 
Dzięki teatrom amatorskim, poznaje publiczność 
premiery polskie —  bo w teatrze urzędowym 
trudno z niemi się spotkać. Nie mówię tu o fir­
mach mniejszego rozgłosu, ale niepodobna za­
milczeć dziwnego zjawiska, że graną już w Po­
znaniu „Dziką różyczkę" Blizińskiego, dopiero 
teatr amatorski na scenę wprowadził. Jakiś dua­
lizm panuje w zarzą zie teatru. Dyrektor ręezy 
słowem, że sztukę autora wystaw i, a reżyser, 
czy tam właściwie kierownik artystyczny krzy­
knie „Yeto" i popisuje się po raz dziesiąty „Łapką

na myszy" lub iunem podobnem arcydziełem. Że 
teatr powinien pomagać ruchowi literackiemu, 
obudzać go, być jego odzwierciedleniem ,* powi­
nien mieć przeważnie polski repertoar, a z obce­
go to jedynie, co za wzór p;sarzora swpjskim^ i 
publiczności posłuźyćby mogio, o tem kierownik 
artystyczny nic wiedzieć nie ehee. Mamy też 
francusko - niemiecko - szwedzki teatr, tylko że 
w polskim języku. Natomiast przyznać i uznać 
trzeba, że Koźmianowska szkoła znakomitych 
eusemblów, na szczęście przetrwała ustąpienie 
swego twórcy. Przedstawienia gładkie, opraco­
wane, a zarząd ekonomiczny, czyli właściwy dy­
rektor, nie szczędzi kosztów na dekorację sceny, 
mimo, że budynek już ua zagładę skazany, a 
dzisiejszy jego inwentarz nie na wiele się potem 
przyda.

Lecz uciekajmy już z teatru... Oparłem się aż 
na błoniach. W sama porę, bo wartoby się zapytać, 
co słychać o zalesieniu błonia ? Dr. Jordan na­
kładem kilkunastu tysięcy guldenów, pracą wła­
sną nabytych, założył tsm park gustowLy, a te­
raz ci, co najbardziej wołali o zalesienie błonK  
pozwalają arlekinom natrząsać się z ofiary uczci­
wego człowieka, a sami obojętnością zdławić pra­
gną tak pożyteczne, tak prawdziwie dobroczynne 
dla miasta dzieło. Czyżby Towarzystwo założone 
celem upiększenia miasta Krakowa, nie zajęło 
się ogrodzeniem J o r d a n  ó w k i ,  zanim rada 
miejska się na to zdecyduje? Niezawodnie, zy­
skałoby sobie oklaski i uznanie, nie mniejsze od 
tych, jakiemi dziękowano Sienkiewiczowi za wy­
kład o powieści historycznej.

Możeście niezadowoleni z takich krótkich, 
urywkowych relacji, więc przepraszam za ten 
debiut w watzem piśmie, a jak Cehtyfugins wy­
zdrowieje, niech wtenczas ezytelników przeprosi, 
że sam oddawna nic nie napisawszy, mnie do 
Gazety Narodowej wstęp uł twił i czytelników 
na nudy skazał. P^ucam pióro i... z całego ser­
ca: Wesołego Alleluja I

Pseudónir
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szczyć, gdyż o stałym wpływie Rosji może tylko 
być mowa w Czarnogórze, wreszcie — dopóki 
fakta nam kłamn nie zadadzą — nie przesta­
niemy twierdzić, że losy Wschodu nie rozstrzy­
gną się ani w Belgradzie, ani w Bukareszcie, 
ani w Sofii, ani w Cetyni. Dopóki przymierze 
między Austrją a Niemcami stoi niezachwiane, 
dopóty zmiany na Wschodzie mogą tylko mieć 
znaczenie symptomatyczne, nie zaś decydujące. 
Pomimo prądu rusofilskiego w Belgradzie i Bu­
kareszcie, pomimo wszelkich senzacyjnych wia­
domości z tamtych stron, obecny książę bułgar­
ski, jeden z najsłabszych i najmniej pokaźnych 
rejentów, nie wytrzymujący żadnego z poprzedni­
kiem swym porównania, z równą śmiałością po­
dejmuje walkę przeciw potężnej Rosji, a rządowa 
prasa bułgarska ciągle drukuje protesta przeciw 
mięszaniu się Rosji w sprawy bułgarskie. Naj­
lepiej, zdaniem naszem, Tester Lloyd ocenił sy­
tuację na Wsehodzie, oświadczając niedawno, że 
nie posiada „ani śladu zrozumienia obecnego 
stanu politycznego", kto sąd swój czyni zawi­
słym od mniej lub więcej senzacyjnych donie­
sień z tego lub owego małego księstwa lub kró­
lestwa na Wschodzie. “

„Trudno rozstrzygnąć, gdzie i kiedy odbę­
dzie się pokojowy lub krwawy obrachunek mię­
dzy Anstrją a Rosją, ale to pewna, że o b e c n i e  
panuje nieustannie prąd pokojowy i że nigdzie 
nie widać śladu bliskiej burzy. Zapatrywanie to 
podzielają n a j p o w a ż n i e j s z e  koła finansowe 
w Berlinie, koła, pozostające w styczności 
z wielkim kanclerzem".

W Berlinie zacierają także o ile można 
jak najgłośniej wszelkie wrażenie tryumfów, 
które dyplomacja rosyjska na Wschodzie odnosi. 
Mszczą się na Rosji, gryząc przynajmniej cara... 
w pięty. I  tak Koln. Ztg. umieściła niedawno 
charakterystykę cara, pomawiającą go wprost o 
rodzaj obłędu, znany u psychiatrów pod nazwą 
„manii wielkości**. „Gar mieni się panem szóstej 
części świata* —  mówi Koln. Ztg. —  a tymcza­
sem Rosja musi się liczyć z takim mikrobem 
jak Bułgarja. Na szachownicy dziejowej nie roz­
strzygają obszary geograficzne*.

Korespondencje „G-az. Karod.“
Wiedeń 18. kwietnia.

( Wspomnienia z ubiegłej sesji. - -  Sprawa 
p. Gniewosza).

Umizgi Francuzów do Rosji, na których, 
zdaje się, i Boulanger wiele buduje, znalazły 
jaskrawego potępiciela w ks. Meszezerskim, wy­
dawcy G raiianm a. Z wściekłością niesłychaną 
uderzył on na rocznicę wielkiej rewolucji w ar­
tykule zatytułowanym: „Jubileusz hańby histo­
rycznej".

„Istotnie jest co święcić — woła z szy­
derstwem Graidanin  —■ zabójstwo króla, które­
go całą winą było, że był dobrym chrześciani- 
nem, dobrym królem i dobrym ojcem rodziny. 
Zabójstwo królowej za to, że była królową, pię­
kną i nczciwą kobietą. Zabójstwo delfina, całych 
dziesiątków tysięcy niewinnych mężczyzn, ko­
biet i dzieci. Śmierć ich wszystkich zbroczyła 
krwią niewinną cały naród francuski, który 
w krwi tej utopił swą sławę narodową".

„Rewolucję irancuską — pisze dalej Gra- 
iłdamn —  można scharakteryzować w ten spo­
sób : krew i nierząd.

„Ale rewolucja rzeczona nietylko Francji 
szkodę przyniosła. Wszelkie rewolucje następne 
były tylko małpowaniem francuskiej.

„Anarchiści i nihiliści —  ta zaraza na­
szych czasów—  to potomkowie Sankiulotów. Tak 
więc, święcąc stuletnią rocznicę rewolucji fran­
cuskiej, święcić będziemy i wszystkie ine, a 
święeąc rocznicę królobójstwa z XVIII. stulecia, 
święcić także będziemy królobójstwo z XIX. 
wielu.

„O hańba1 hańba!"
„I za to wszystko mamy dziękować ? — koń­

czy ks. Meszczerski. — A jakież są objawy nie­
dawnych sympatyj francuskich dla Rosji? Oto, 
marząc o odwecie, przekonali się, że sami nie 
zmogą Niemiec i rozgorzeli sympatją dla Rosji. 
W chwalbie i pochlebstwach nie ma granic, ale 
też nie należy bra i ich za dobrą monetę. Potrze- 
bniśmy Francuzom dla odebrania Alzacji i Lo­
taryngii kosztem krwi żołnierzy naszych. Oto 
wszystko".

Możemy sobie wyobrazić, jak te elukubra- 
cje przyjmą republikanie francuscy.

Św iet oskarża znów dzisiejszych władzców 
Francji, że słuchają rozkazów Bismarka, a prze­
śladowanie Boulangera ma być tego dowodem.

„Ukryta ale potężna dłoń — pisze Swiet — 
pozbawia Francję współczucia Rosjan, urządziw­
szy za pośrednictwem ludzi swoich zbieg polity­
cznego sądzenia Boulangera z otwarciem wysta­
wy. Oba te wypadki stanowią program, szczegól­
niej przyjemny dla Berlina.

(A .)  Po sesji żmudnej, jakiej już dość da­
wno nie było, nastąpiły święta Wielkanocne, a 
posłowie podążyli do ognisk domowych, by 
w odpoczynku zasłużonym zebrać siły na do­
datkową sesję, która ma się rozpocząć 2. maja, 
a która choć obecnie wyznaczono jej tylko dwa 
tygodnie, może bardzo łatwo potrwać i trzy.

Nam jednak nieeh będzie wolno zastano­
wić się nad ubiegłą sesją i przejść w pamięci 
wszystko, co może się przyczynić do uwydatnie­
nia stanowiska, jakie Koło polskie w ostatnich 
czasach zajęło w Izbie; a potem zobaczymy, 
czego można się spodziewać po świętach.

Mówiliśmy o odpoczynku z a s ł u ż o n y m  
posłów polskich, i nie było to czczem frazesem. 
Koło polskie okazało się w ostatnim czasie nad­
zwyczaj rzutkiem i energicznem, a niejedna 
okoliczność świadczyła o nowym, żywszym du­
chu, który obecnie panuje między posłami pol­
skimi. Rzut oka na protokół obrad izbowych 
przekona wszystkich bez trudności o prawdzie 
twierdzeń naszych. Ilość bowiem posłów pol­
skich, którzy przy tegorocznej rozprawie nad 
budżetem przemawiali w Izbie, jest bardzo zna­
czną w porównaniu do szczupłego grona rzecz­
ników spraw krajowych, którzy w latach minio­
nych przypominali Izbie i rządowi, że najwię­
kszy z krajów koronnych ma także prawo żądać 
zajęcia się jego losem.

Tego roku nietylko usłyszeliśmy mowę po­
lityczną pana Jaworskiego; usłyszeliśmy też li­
cznych posłów przemawiających o pojedyńczych 
działach budżetu, przemawiających fachowo, 
z uwzględnieniem potrzeb kraju, o które dbać 
nie lękali się posłowie. Przemawiali też posłowie 
nowo wybrani, próbując sił swych i powodowani 
pragnieniem zrobienia wszystkiego, co leżało 
w ich mocy, aby wyborcom okazać swe chęci 
szczere. Postępowanie posłów polskich w tym 
roku było nacechowane pewną swobodą, która 
pozwala nam mieć jak najlepsze nadzieje na 
przyszłość, tak dalszą jak i bliższą, gdy budżet 
ministrów rolnictwa i sprawiedliwości przyjdzie 
pod obrady w Izbie.

Zycie, którem zawrzało Koło polskie,^ swo­
boda, która zapanowała w niem, tak korzystne 
wywarła skutki, że przekroczyła nawet granicę 
normalnego stanu rzeczy przez znane dostate­
cznie wystąpienie posła Gniewosza, które z po­
czątku przybrało rozmiary niebyw ałe, ale na 
szczęście skończyło się spokojniej niż się tego 
spodziewano. Dzienniki niemieckie, które już 
z powodu tego wypadku myślały, że Kołu pol­
skiemu — sit venia verbo — coś przyczepią, by­
ły zmuszone cofnąć się z pozycji zajętej mil­
czeniem.

Oto obraz położenia, pełny bezustannych 
naprężeń i rywalizacyj, lecz sumę rachunku sta­
nowią koniec końców zanadto wielkie sukcesy 
dyplomatyczne Petersburga i zbyt różowy opty­
mizm Wiednia.

W samej zaś rzeczy epizod ten dla Koła 
polskiego był przykrym, gdyż pan Gniewosz sta­
nął w sprzeczności z wszystkimi posłami pol­
skimi. Walka post festum  przeciw uchwale zapa­
dłej w sejmie, sama przez się była niepotrzebną, 
zupełnie daremną; i musiała ona też wywołać 
oburzenie kolegów pana Gniewosza, dla których 
uchwała sejmu jako fakt, dokonany przez repre­
zentację autonomiczną kraju, jest obowiązująca.

P. Gniewosz nietylko wystąpił przeciw niej, 
ale wystąpił w sposób, który wywołał wielki 
w Kole niesmak. Wiadomo, że p. Gniewosz od­
woływał się na konstytucjonalizm austrjacki, da­
jąc mu pierwszeństwo przed obowiązkami Polaka. 
Nie dość, że p. Gniewosz wypowiedzeniem ta­
kiego zdania stanął w sprzeczności z wszystkimi 
członkami Koła, odgrażał się też w sposób na­
miętny, iż wystąpi z Koła polskiego. Takiotn 
oświadczeniom wystąpił p. Gniewosz wyraźnie 
przeciw Kołu polskiemu jako solidarnej instytu­
cji parlamentarnej; a gdy rzeczy były już zaszły 
tak daleko, uskarżał się p. Gniewosz przed obcy­
mi, zapomniał całkiem, iż czyni to jako członek 
tego Koła, na które się żali, zapomniał, że — 
w dzisiejszych przynajmniej warunkach —  nie ma 
cnoty politycznej nad solidarność dobrze zrozu­
mianą, tj. zawsze zobowiązaną wobec obcych. 
A jak sobie p. Gniewosz postąpił dalej ? Otóż 
wiadomo powszechnie, że namyśliwszy się, wy­
cofał się ze stanowiska zajętego, że cofnął własne 
swe słowa, że poddał się zupełnie wyrokowi Koła, 
tego samego Koła, z którem w takiej się uczuł 
sprzeczności, iż nie chciał już do niego należeć. 
A nie po raz pierwszy otworzyła się w tym wy­
padku przepaść między p. Gniewoszem a resztą 
członków Koła.

Zważywszy wszystkie te okoliczności, zro­
zumiemy, iż położenie, w jakiem się znalazł p. 
Jaworski i Koło wobec p. Gniewosza, było wiel­
ce przykrem i trudnem. Nalażało bowiem też 
mieć wzgląd na to, że p. Gniewosz, aczkolwiek 
urzędnik, w zapatrywaniach swoich był zupełnie 
niezawisłym, że sądząc o jakimbądź przedmiocie, 
sąd swój opierał li na własuem przekonaniu, a 
rzadkie te przymioty w czasie, który może wię­
cej jak każdy inny zaciera coraz to więcej oso­
bistą indywidualność, Kolo polskie umiało cenić, 
tern więcej, że p. Gniewosz przeciw statutom Ko­
ła formalnie nie wykroczył.

Koło bowiem nie było uchwaliło instrukcji 
w sprawie tej, któraby służyła panu Gniewoszo­
wi za tło wynurzeń; praktyka zaś, której się 
Koło trzymało, była rzeczywiście taka, że posło­
wie miewali wolność postępowania w komisjach 
izbowych wedle własnego zapatrywania. Gdy ci 
posłowie na posiedzeniach Koła zdawali spra­
wę z tego, co w komisjach zaszło. Koło albo 
potwierdzało postępowanie swych członków, de­
legowanych do komisyj, albo odmówiło potwier­
dzenia. Ś. p. Grocholski sam bardzo często ko­
rzystał z tej praktyki, którą zwyczaj w Kole 
polskiem przepisywał dla członków pojedyńczych 
komisyj izbowych.

Nareszcie wypada nam przytoczyć jeszcze 
jedną okoliczność, która prawdopodobnie niemało 
wpłynęła na przewodniczącego Koła w tym kie­
runku, aby załagodzić;sprawę pana Gniewosza 
w sposób dla niego korzystny. Oto liczni człon­
kowie Koła spostrzegli — o ile się zdaje — że 
„partja rządząca Kołem" wielką miała ochotę 
wyzyskać błąd popełniony przez p. Gniewosza, 
na własną korzyść i wykluczeniem z Koła po­
zbyć się kolegi niewygodnego, który jakby 
z zasady prawie nigdy z nią nie głosuje.

Wszystkie te okoliczności razem się zło­
żyły, by spowodować Koło do jaknajpobłażli- 
wszego postąpienia w sprawie pana Gniewosza. 
A i nam Bię zdaje, że Kołu należy się za to 
uznanie, również jak i p. Jaworskiemu który 
mimo ogólnego zaniepokojenia się członków 
Koła niedał się popchnąć na drogę nieodpowia- 
dającą ani godności Koła polskiego, ani rzeczy­
wistej potrzebie.

K ró la  miejscowa 1 zamiejscowa.
Lwów dnia 20. kwietnia.

Przy rozmaitych sposobnościach i w roz­
maitych sprawach, jakoto wyznaoiowych, szkol­
nych, podatkowych i administracyjnych p. Gnie­
wosz nieraz objawiał w sposób bardzo stanow­
czy i poprostu bezwzględny swoje zdania, będące 
wprost przeciwne zgodnym tendencjom wszyst­
kich posłów.

* W esołego A lle lu ja ! Chrystus zmartwych­
wstał I Wiara Bię krzepi, nadzieja, tysiąo razy zawie 
dzlona, strzela świeżym promieniem z pyłu upokorzeń 
i zwątpień — natura obleka szaty oduewione, seree 
bije raźniej, wesołość rozbrzmiewa, słewo otuchy pły­
nie z ust do ust i rozlega się tysiąoznem echem hy­
mnów zmartwychwstania.

Zabijani, wypędzani, wydziedziczani, i gorzej od 
oieBÓw śmierci łamani na duehn — patrzymy już 
nieraz okiem rozpaozy w tę przyszłość, zakrytą wa­
łami z żelaza i krwi tumanem. Już nie tylko prze- 
moo i złośó, aawet sarkazm i wzgarda naigrawają 

} z naszych wierzeń, z naszyoh ideałów, tak nie 
lioująoych z zimnym rozumem bogów, którym hołdy 
świat dzisiejszy składa. Maluczcy, bozsilni, toniemy 
prawie śród morza oboyoh i wrogich nam żywiołów — 
a przecież, gdy dzwon Zmartwychwstania zahuczy w 
powietrzu — pierś się nam rozpiera i z potęgą nie­
śmiertelności, ponad żelaza, gwałty i jady zepsucia, 
wyrywa się duch dziejów^j woła: Jestem 1

Mniemani mędroy mówią nam : Spocsywajeie, 
bośeie umarli — dowodzą, że nió dziejów została na 
zawsze zerwana, a ludzkość staje się tworzywem dla 
form nowych, wśród któryoh Polska byłaby tylko 
straszydłem zabitą) na zawszs przeszłości. Leoz ta 
mądrośó idzie s pychy a nie z rozumu, z namiętno­
ści a nie z seroa, z hydlęeej walki o byt, a nie 
z szlaków niebiańskich na których ludzkość wzbija się 
ku wieeznej doskenałośoi. Jeden promień wiary w ser- 
ou proetaozka, który dziś korzy się przed purpurą 
zmartwychwstałego Zbawioiela, więeej ma siły, niż 
rozum tych filozofów. Po ioh grzbietach przejdzie 
dueh boży porywająo za sobą tyoh, oo nie zwątpili, 
oo z wiarą patrzą w zorzę przyszłości.

Dzwon Zmartwyohwstania budzi w nas bożą 
iBkrę, roztrząsa sumienie, zapala seroa 1 A więo w imię 
zmartwychwstającego Boga, w imię wieeznie żywyeh 
ideałów przyszłośoi naszej : Wesołego Alleluja I

* W dzisiejszej uroczystości resurekcyjnej, 
która się odbędzie w archikatedrze obrz. łao. o godz. 
6 wieczór, wezmą udział 3 bataliony piesze i usta­
wią się w następująoym porządku: batalion pułku 
nr. 30 z kapelą i sztandarem przed frontem katedry; 
batalion pułku nr. 55 na plaou kapitulnym od strony 
północnej, i batalion pułku nr. 80 w ul. Haliokiej. 
Komendę ebjął pułkownik Spiess. Defilada wojsk 
odbędzie się przed pałacem p. namiestnika.

W Archikatedrze obrządku gr. kat. n św. Je­
rzego w czasie uroczystości rosnrekcyjnoj, która się 
odbędzie o godzinie 7 wieozór, wystąpi przed front 
kościoła jedna kompania pułku nr. 15, z kapelą i 
sztandarom, eraz jako delegat księcia Wfirttemberga, 
generał-major Kraumann z ozęśoią korpusu oficerskie­

go. Odhyoie uroozyscośoi podług wymienionego pro­
gramu zależeć będzie od pogody.

* P. Antoni Schiffner, radoa dworu i naczel­
ny dyrektor poszt i telegrafów, powróoił z Krakowa
i objął znowu urzędowanie.

* Kardynał Ganglbauer zachorował i nie 
brał wezoraj udziału w ceremonii kościelnej w kate­
drze św. Szczepana.

* Arcybiskup warszawski Popiel brewem
otrzymał od papieża w uznaniu Bwoicb prao i za­
sług pasterskich, godność asystenta tronu papie­
skiego. Brswe to z deoyzji oara zostało arcybisku­
powi doręczone wraz z pozwoleniem używania po­
wyższej godności.

* Teresa z książąt Sułkowskich hrabina
Henrykowa Wodzloka enegaj witezerem nagle za­
słabła i w parę godzin' umarła. Do najzacniejszych 
i najmilszyoh postaci niewisśoioh należała śp. Hen­
rykowa Wodzioka. Antoni książę Sułkowski, jenerał 
i adjntant Napoleona, którego stan służby zapiBany 
czynami behaterskismi, miał syna Angusta i cztery 
Górki: Ewę za hr. Władysławem Petookim, następnie 
przełożoną zgromadzenia Matek Miłosierdzia, Helenę 
za hr. Henrykiem Poteekim z Chrsąstowa, Taidę 
i Teresę. Hsnryk hr. Wodzioki ożeniony 1. roto 
z Taidą księżniczką Sułkowską, owdowiawssy pe roku 
peżreia, poślubił młodBzą jej siostrę Teresę, która też 
zastąpiła matkę Bynewi swej BioBtry.

* Baron Karol Kranss dotyohozasowy konsul 
jeneralny Austro-Węgier opuszcza w miesiąou maju 
stanowiBko Bwoje w Warszawie i przenosi się do 
Wiednia, na wyBoki urząd w ministerstwie spraw 
zagranicznych. Podczas niedługiego, gdy^ czterole­
tniego tylko pobytu w Warszawie, baron K. Krauss, 
jak i jego małżonka, umieli Bobie zjednać w kołach 
towarzyskich m. Warszawy szacunek i sympatję.

* P. T ym oteusz Mandybur, krajowy radoa 
Bzkolny i inspektor szkół ludowyoh, przeniesiony zo­
stał na własne żądanie w stały stan Bpoozynku 
i otrzymał order żelaznej korony 3. klasy.

lepiej. Chorzy mają według regulaminu czujną i cią­
głą opiekę, dozór Bpoozywa w rękaeh ludzi odpowie­
dnio przysposobienyoh i inteligetnyoh. Kurnoją kieruje 
sam dr. DobińBki w szezególnyeh zaś wypadkach 
wzywani być mogą inni lekarze. O wszelkich bliż­
szych szozegółneh informuje wyczerpująco program 
ogłoszony przez dr. Dębińskiego i zatwierdzony przez 
władze rządowe.

* P . J . No W alewski, rodak nasz, otworzył 
w Paryżu przy ulioy Faubourg ds St. Denis 189 
kantor informacyjny. Wiadomość ta meże się przy­
dać wybierającym się na wystawę paryską.

* Zmarli we Lwewie: Anna z Babtekiob Świą­
tnik, wdowa po obywatelu m. Lwowa, w 48 r. życia
i Marja Karczowa, żona adwokata krajowego w Żół­
kwi, w 44 r. życia.

Mikołaj Wołeszyński, gr. k. preboszoz w Żuko- 
tynie i dziekan żukotyńBki, zmarł w 48 r. żyoia a 
22 kapłaństwa.

* Z Koła literackiego. Święcone w Kole lite- 
raeko-artystyoznem, odbędzie się jutro w pierwszy 
dzień świąt, o godz. pół do 11. przed południem, na 
które wydział Koła wszystkich członków uprzejmie 
zaprasza.

* Wydział „Resursy urzędniczej* ukonsty­
tuował się na posiedzeniu z dnia 18. bm. jak na­
stępuje : Prezesem obrano p. Stahla Henryka, star­
szego inżyniera przy namiestnictwie, zastępoą prezesa 
p. Urbańskiego Franoiszka, emeryt, starostę, sekre­
tarzem p. Linhardta Wilhelma, urzędnika kolei Karola 
Ludw., zastępoą sekretarza p. Mianowskiego Adolfa, 
komisarza dyrekoji skarbu, skarbnikiem p. Klossa 
Gustawa, inspektora zakładu karnego, zastępcą skarb­
nika p. Małdzińskiego Józefa, oficjała raob. przy na­
miestnictwie, gospodarzem p. Glanza Karola, likwida­
tora Izby obraoh. przy magistracie, zastępcą gospo­
darza p. Zimnego Jana, asystenta rach . przy nam, 
bibliotekarzem p. Andraszka Jana, oficjała rach przy 
dyrekoji poczty zastępoą bibliotekarza p. Szulza J i- 
liusza, kontrolora kolei Karola Ludwiką; wydziałowy­
mi pozostają pp. Brauńseis Józef, radoa budown. przy 
namiestnictwie, Ceypek Edmund, radea rach. przy 
dyrekoji Bkarbu, Lany Józef, korespondent galio. ban­
ku kredytowego, hr. Meraviglia Rudolf, urzęduik ko­
lei lwows. ozem., Pikor Ludwik, radoa dyrekoji 
poozty. Zastępcy wydziałowych: Gojski Roman, ko­
respondent asekuracji krakowskie), Ogonowski Ludwig, 
zarządoa urzędu ołowego. Do komisji kontrelującej 
należą pp. Czerwiński Tomasz, Kalinowski Franciszek, 
Mianowski Ludwik.

Do komitetu zabawowego wybrano pp. Andrasz­
ka Jana, Barona Eugeniusza, dr. Białegórskiego Euge­
niusza, Chulawskiego Edmunda, Deyozakowskiego 
Edmunda, Linharda Wilhelma, Portha Stanisława 
i Schneldra Dezyderjusza.

* Zakład leczniczy dla osób dotkniętych cho­
robami psycho nerwewemi, został niedawno otworzo­
ny przez znanego lekarza specjalistę, dr. Włodzimie­
rza Bobińskiego. Po przeniesienia oddziału obserwa­
cyjnego ze szpitalu głównego do Kulparkowa, potrze­
ba podobnego zakładu dawała się silnie uezuwaó, 
ehorzy bowiem dotknięci chorobami nerwówami ule- 
ezalnemi, musieli szukać kuraoji za granicą, nie po­
siadając u nas nigdzie odpowiedniego miejsca kura­
cyjnego. Zakład leozniozy dr. Dobińskiego, urządzony 
przy ul. Puławskiego 1. 1, tuż obek Stryjskiego par­
ku, leży wśród najlepszego powietrza, jakie we Lwo­
wie znaleśó można. Jest te odosobniona willa, lsżąoa 
na wzgórzu wśród ogrodu, posiadająca obszerne mie­
szkanie, ebliozone na dziesięć oheryoh esób. Położe­
nie jest ładne, słońca dużo, pomieszkanie wygodne, 
urządzenie nader staranne a nawet pełne komfortu, 
wszystko to poleoa nowo otworzony zakład jak naj-

* Wydział Kasyna miejskiego zawiadamia 
ozłenków, że zwyezajne walne zgromadzani* ozłon- 
ków kasyna miejskiego odbędzie się w sobotę dnia, 
4 maja 1889 o godzinie 7 wisczorsm w dużej sali' 
kasynowej z następująoym porządkiem dziennym: 1. 
Sprawozdanie z ozynnośoi Wydziału za rok ubiegły 
1888. 2. Sprawozdanie komitetu rewidentów. 8. Zam­
knięcie raohunków za r. 1888. 4. Budżet na r. 1889. 
5. Wybór u*tępująoyeh ozłenków Wydziału, komisji 
rewidentów i komisji reklamacyjnej. 6. Ewentualne 
wnioski Wydziałn i członków.

* Z Rady szk. kraj. Jana Staohurskiege, 
naucz. szk. lud. w Uhornikaeh, przeniesione w itały 
stan sposzynku. Poruozone naukę religii ebrz. łae. f 
w gimnazjum buozaekism ks. Hubertowi Weymaaewi.

* Z Sto w. wząj. pom ocy artystów  soeny 
pelskisj we Lwowie. Wozeraj pe południa odbyła się 
w Bali Tew. muzyoznsge walne zgromadsenie ozłen­
ków tego stowarzyszenia, Umiejącego ed lat 17. 
Skutkiem liobej gospodarki, stan funduszów sto war* 
tego w r. 1887 był tak rozpaozliwy, że stoworzyszsiie 
było bliskism zupełnego rozwiązania się. Dzifkf7*)*- 
dnak urządzonej z. r. reduoie artystycznej, która przy 
niosła przeszło 2000 zł. ezyBtego doobedu, sprąwr ■ 
zdanie kasowe wykazuje w getówo# 706 zł., w pe .' 
żyozkaoh ratalnych 5733 zł., na rachunku dyr. te t ’1';” 
tru jest 2048 zł., u innyeh dłużników 356 zł., w li- 
atach 5% Tow. kred. ziem. 3000 zł. Ogółem jtan 
ozynny wyneai 11.843 zł. Stan bierny wykazuje w 
udziałach 1220 zł., w fund. zapasowym 8179 zł
w zapomogowym 77 zł., na raoh. bież. gal. ka:-ąkt 
oszozęduośoi jest 2167 zł. Ozysty zysk w roku b. wy 4 
nosi 198 zł. *

Sprawozdanie to, odczytane przez p. Karola Sta- 
naohowskiego, dyrektora Towarzystwa, który zajął się 
losami jego bardzo energioznie, wywełało dyskusję a 
mianowicie ustęp, z którego dowiedziano się, ż« 
p r z e d s i ę b i o r s t w o  t s a t r u  l w o w s k . s g *  
w i n n o  b t o w  ar z y  s z e ni u 2048 zł. 99 st. W 
oiągu dyskusji zarzucono wydziałowi, iżnladośó onsr- 
gioznie starał się sumę tę wydostać od dyrekoji i że 
skutkiem tego członkowie musieli na zapomogi „chwi­
lowe" nieraz dłuższy czas wyezekiwaó.

Po wyjaśnieniach danych przez p. Stanushow- 
skiego udzielono dyrekcji abselutorjum, peezem uohwa- 
lono przydzielić z ezyBtego zysku 25 pro. do fundu­
szu zapasowego a 75 pro. do zapomogowego. Posta­
nowiono też ze względu na rozwój Towarzystwa i * 
w tym roku jeszcze pożyczek ratalsyeh nie udzielać, 
natomiast jednemu z członków przyjść w tsn sposób 
w pomeo, iż udzielono mu z fund. zapomog. zwrotną 
zapomogę w kwocie 250 zł.

Do wydziałn wybrani zostali pp. Skałki, Wa­
loński, Hierowski, Miohlewinz i Myszkowski. (Jsdsn 
p. Woleński wybrany został powtórnie).

Na wniosek p. Wolińskiego wybrało zgroma­
dzenie komisję złożoną z pp. dr. H. Szydłowskiego, 
KwieoińBkiego i Weleńskiego a to oelem zabezpiecze­
nia przyszłości Stowarzyszenia w ten sposób, żt L. ' 
misja porozumie się z Fundaeją skarbkowską. Wydzia­
łem krajewym lub inną poważniejszą instytuoj  ̂ 1 
uprosi ją o przyjęcie nad stowarzyszeniem protekto­
raty. Po odpowiedniej zmianie statutu w ewentualnym 
wyp ■ lu* Wydział zwoła n*dz-..^ozajne rralne zgro­
madzenie, na którem komie' , zda ze starań, swychA 
ozynnośoi sprawę.} ^  ,

Dowiadujemy się, żs przedsiębiorstwo teatralna 
postanowił* zwrócić towarzystwu wsajem. pornosy ar­
tystów oałą dłużną kwotę 2048 zł. 99 ot. w naj­
krótszym ozasie a to w tym eelu, ażeby nie wywo- r.. 
ływaó najrozmaitszy oh kwasów i nie Btwarzaó nisu- is 
aiknionyeb kolizyj z członkami wydziału tow arzystw a,... 
będącymi zarazem artystami, zawisłymi od dyrekoji. 
Kwota ta zreBztą jest bagatelką dla przedsiębiorstwa 
a zwrócenie jej nie naBuwa mu żadnyoh trudąoścl.
W każdym rezie pochwalamy decyzję przedsiębior­
stwa teatralnego, które Błusznie sta ra się o to, a*;by 
nań nispadł nawet cień zarzutu. Ił

* Odbudowanie miasta Stryja. Minęło wła­
śnie lat trzy od Btraaznej klęski pożaru w SU
Obecnie nio ma już prawi* śladu przerażającej kata­
strofy. Miasto powstało ze zgliszozów na nowe de ży­
cia, dzięki energiozaej aboji ratunkowej, pomoey pań­
stwa i szozodrej ofiarności pnblioznej. Z dat, odno- 
sząoyob się de odbudowania Stryja i akeji ptmeoni- 
ozej, wyjmujemy następująes szczegóły: Dnia 17. 
kwietnia 1886 roku, spłonęło w Stryju 330 realne-, 
soi. W eiągu pierwszego reku ruoh budewlany był 
słabszy, ożywił się jednak bardzo przy końou 1887 
roku i w oiągu roku ubiegłego. Obeenie odbudowa- - 
nyoh jest zupełnie 287 domów, budowa jednego^ 
demu jest w toku, a z pozostałych 92, ośia nie 
możs być edbudowanyoh z powodu przeprowadzonej 
równooześnie rsgulaoji miasta. Z eyfr tyoh wynika,** 
żo Stryj w */* ozęśoiaoh zupełnie odbudowany zo-M '7 
stał. Go do rządowsj akoji pomooniozoj, to, jak #ia- Vij 
demo, ustawą z 5 lipea 1886 rokH przyzwolono 
400.000 zł. na bezproosntews zaliczki na odbiac”” -
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OFICER MARYNARKI.
POWIEŚĆ Z FRANCUSKIEGEO

przez

PIOTRA MAEL’A.

(Ciąg dalszy).

Go się to stało? Go ona tam spostrzegła? 
Gzy jakiś duch niewidzialny dla wzroku ru- 
gich zjawił się nagle za cieniem oddalającego 
się księdza? Jakto, czyż już w tej ślubnej ko­
ronie mara śmierci prześladuje ją? Czyż zasłona 
oblubienicy zmieniła się w całun pogrzebowy? 
Wyniesiono ją z kościoła. — Przerażona pani 
dTlliers rzuciła się ku zemdlonej córce. Czyż 
kareta weselna, przybrana w jasne ozdoby, od­
wiezie tylko umarłą zamiast młodej małżonki? 
N ie! Blanka oddycha, otwiera oczy. Uśmiech 
bolesny ukazuje się na jej ustach. Chce się 
podnieść. Lecz w źrenicach jej nie ma już duszy.

Tymczasem w namiocie ambulansu w Ke> 
Lung, porueznik okrętowy, Frydryk Plemon, le­
ży wyciągnięty nieruchumie. Nie można było 
nrzenieść go na pokład statku transportowego 

Niye", który tymczasowo przyjmuje rannych, 
•októr marynarki nie opuszcza go. Z dwóch ran, 
Swnie ciężkich, jedna niepokoi poważnie loka­
ta. Zaledwie kilka kropel krwi wyszło po zn­
iszczeniu sondy. Kula weszła w lewe ramię, a 
yszła przez plecy, okrążywszy łopatkę. Jestto

straszliwa rana, a niepodobna określić, jakie 
wewnętrzne uszkodzenia mogła zrządzić; ponie­
waż usta są ciągle pełne krwi z przebitej twa­
rzy, więc lekarz nie może odróżnić skąd ona 
wypływa. Po kolorze krwi trudno wnieść, czy 
nie pochodzi ona z jakiej obrażonej arterji. Oho 
ry jest w stanie rozpaczliwym.

Przy jego łóżku Klet płacze jak dziecko. 
Gildas ponury, z twarzą wykrzywioną, pokazuje 
pięść fortom chińskim, mrucząc pogróżki.

Frydryk nieprzytomny marzy gorączkowo; 
gdzie jego myśl jest obecnie? W jakiej krainie 
zaziemskiej unosi się jego zbolała dusza? Cza­
sem dreszcz wstrząsa nim gwałtownie. Czyż te­
go dnia był obecny przy ślubie pod sklepienia­
mi kościoła w Nizzy? Czyż to jego ukazanie 
pomięszało zmysły niewdzięcznej, niepamiętnej 
Blanki ?

Przykładając po raz drugi opatrunek, le­
karz rozpoznał, że ołów chiński przebił na lewo 
miękkie błony leżące koło serca. Nie ma więc 
bezpośredniego niebezpieczeństw?’. Można prze­
nieść chorego na pokład. Jednakże przez nad­
miar ostrożności, przenosiny odbędą się dopiero 
wtedy, gdy nadjedzie „Towarzystwo opatrunkn 
rannych". Tam Plemonowi dadzą pierwsze sta­
rania, jak tylko stan jego nie będzie budził 
obawy.

Dwa tygodnie upłynęły między groźbą 
śmierci, a nadzieją życia. Tymczasem na mo­
rzu każdego ranka słońce wschodzi przy huku 
armat francuskich, odpowiadających armatom 
chińskim.

Frydryk odzyskał wreszcie przytomność 
umysłu. Ból w ramieniu jest dokuczliwy i dra­
żniący, lecz nic to, w porównaniu z raną w twa­
rzy, od której cierpienie jest prawie nie do znie­
sienia. Przy tem nie może mówić. Jadło przyj­

muje z największą trudnością. Pragnienie pali 
chorego, który dla ochłodzenia ma tylko wodę 
z cysterny przenośnej.

Dwa razy admirał odwiedzał go. Pomimo 
własnych cierpień, młody porucznik dostrzegł 
na licach sławnego wodza rozwój podkopującej 
go choroby. Skoro Frydryk mógł mówić zro­
zumiale, pierwsze jegj) słowa do towarzyszów 
były:

—  Czyż oni pozwolą admirałowi tu umrzeć ?
Nikt nie mógł mu odpowiedzieć.
Zwolna siły Frydryka powracały. Młodość 

sprawiła cud. Teraz już Plemon interosuje się 
wszystkiem. Może czytać nadeszłe listy. A nie 
ma ich wiele, tylko dwa smutne i krótkie listy  
od Kergorna, który nie wie jeszcze, że przyja­
ciel był niebezpiecznie raniony. Pisze mu tylko 
o jego matce. Ani słowa, ani wzmianki niema 
o Blance, ni o jej ślubie. Kto wie? może mał­
żeństwo jeszcze nie zawarte; a jednak Frydryk 
przysiągłby, że widział ten ślub, że był obecny 
przy ceremonii. Czyż były to tylko halucynacje 
gorączki? W miarę jak życie powraca, dusza 
mimowolnie otwiera się dla wspomnień szczęścia. 
Jakaś ua niczem nie oparta, nie wytłómaczona 
nadzieja napełnia mu serce. Ah! mimo wszyst­
kiego, jednakże miłe jest żyć! kiedy się ma 
dwadzieścia ośm lat, kiedy ma się uzasadnione 
prawo marzyć o długiej i świetnej karjerze! 
Lecz czyż dla Frydryka przyszłość już nie zam­
knięta na zawsze I Cóż mu pozostaje ? Może za­
pewne wziąść ten krzyż zasługi, zdobyty za tak 
wielką cenę, który wódz uwielbiony zawiesił 
własnoręcznie nad jego łóżkiem.

Ale komuż go teraz pokaże? Wszakżeż to 
należałoby do matki lub narzeczonej, przypiąć 
taki krzyż zaszczytny na piersi, która wylała 
tyle krwi za honor ojczyzny? On nie ma matkil

nie ma narzeczonej I Pierwsza już śpi pod ka­
mieniem rodzinnego grobu; druga złamała sło­
wo, w objęciach innego zapomina, że przysięgła 
miłość wieczną.

Lecz mimo to, powrót do zdrowia wprowa­
dza nadzieję do serca młodego oficera. Teraz już 
zaczyna się zupełne odzyskiwanie sił. Przyczy­
nia się do tego jeszcze i świeży powiew morski, 
Frydryk bowiem znajduje się na transportowym 
statku, który ma ruszyć do Francji, jak tylko 
chorzy będą w stanie znieść podróż.

FrancjaI Cóż ona m u przynieść może? Tyl­
ko odnowienie dawnych bólów, tylko ulgę łez 
na grobowym głazie matki I Lecz nieprzepartym 
jest urok tej świętej ziemi, na której stawiało się 
pierwsze kroki. Gdy wszystkie uczucia zamrą 
w zrozpaczonej piersi, jedna miłość ojczyzny ży­
je zawsze.

Frydryk myślał o F ran c ji. Godziny wyda­
wały mu się nieskończenie długie. Poczęto wre­
szcie mówić, że pokój będzie zawarty. Dyplo­
macja brała w swe ręce końce gordyjskiego wę­
zła, rozciętego już przez armaty. Ale ozyż tylko 
intryga nie zapląoze go nanowo ?

Rana w twarzy z początku oszpeciła go, 
psując harmonijne linie tej pięknej twarzy. Lecz 
gdy blizna zagoiła się z czasem zupełnie, pozo­
stał tylko na lewym policzku ślad ciągnący się 
od oka do górnej szczęki. Podniebienie, prawdzi­
wie cudem ocalało. Pocisk przeszedł między otwo- 
rzonemi zębami. Profil zachował więc swą szla­
chetną regularność linij. Widziany wprost tylko, 
młody porucznik okrętowy nosił chwalebny ślad 
swej odwagi wojennej, choć w końca broda i 
wąsy zakryły w połowie bliznę, która dodawała 
jedynie wyrazu niezwykłej energii tej bohaterskiej 
twarzy.

Plemon przechadzał się tam i sam p« 
kładzie „Nire", zdziwiony i zakłopotany pr *  
tą swobodą, następującą po tyln trudach i 
żliwej sześciomiesięcznej pracy. Jednego u . - 
doktor pierwszej klasy, który go pielęgnó1™1 
rzekł mu : »"“■* ■

— Wiesz, kochany komendancie, że sżczęr 
śliwie wywinąłeś się od śmierci?

Porucznik okrętowy uśmiechnął się smutnie.
— Dzięki pańskim staraniom, doktorze.
— Ph! robiłem co mogłem; szczęśliwym  

trafem udało mi się.
— Nazywasz pan trafem swą naukę i swe . 

poświęcenie. Ja inaczej zapatruję się na tf.? 
sprawę.

—  Nie mówmy lepiej o mnie. Oheiajęm 
tylko panu powiedzieć, że dzieją się czasem r****'- 
czy prawdziwie cudowne. Ozy wiesz co zboc*yło§ > 
bieg kuli, która szła prosto w serce? yJ9i.\

— Nie — odpowiedział Plemon machina': 
nie, przetrząsając kieszenie swego mundurowej 
surduta. “

B.—  Nie szukaj pan, oto masz tę taręzr 
która cię ocaliła: medalion i papiery. •

I podał marynarzowi pakiet zmiętych i jj 
żółkłych listów, do których na kawałku niebi; 
skiej materji przywiązany był medalion zam* 
kający fotografię.

Oczy rannego napełniły się łzami. . yr o
— Moja matko 1 — zawołał — moja dvhra M 

i droga matko! pamiętałaś tam o mnie l I  owa r 
także! — dodał z westchnieniem. •'-> ■

■.o
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Bi* domów, z tej tai kwoty przeznaczono 50.000 zł. 
u  regulaeję miast*. Z {pozostałej przeto samy
350.000 zł. udzielono gminie miasta Stryja na skrypt
50.000 zł., a 105 pogorzelcom kwotę 300.000 zł. 
Gimina odbudowała pięć realności, mianowicie: gim­
nazjum, salę gimnastyczną wraz z mieszkaniem dy­
rektora szkół ladowyoh, gmaob magistratu i t. d. 
Stu pięciu pogorzelców, którym udzieleno potyczek, 
odbudowało razem 185 realności. Oprócz ty oh poty­
czek, obrócono na odbudowanie kwoty otrzymane ty 
tułem wynagrodzenia szkody od towarzystw ognio­
wych, oraz kwotę 100.000 zł., jaką centralny komi­
tet ratunkewy przyznał pegorzeloom z funduszów ze 
branych drogą składek. Regulacja miasta miała na 
celu rozszerzenie detyohozasewyoh ulic i placów i 
tworzenie nowyeh. Ogólne koszta regulaoji przewyż­
szyły blisko e 10.000 zł. kwotę 50.000 «ł„ przy­
zwoloną na ten oel ustawą z 5. lipea. Nadwyśkę tę 
md pokryć gmina z własnych funduszów.

* Śm ierć Klemensa Zana w wagonie peoiągu, 
sdąiająeego de W ilna, wzbudziła w lekarzach pewne 
rą tp liW eśd  oe do jej przyezyn. „Ag. Półn.“ donosząc

J v tym wypadku, nazwała go samobójstwem, lekarze 
e .zaś z kierunku kuli, z nieładu w ubraniu itp. oznak 

powzięli podejrzenie, te zaszła tu shrednia zabójstwa 
N- a nic samobójstwo. Rewolwer, który powinien był 
<'• zostać w ręku Zana, gdyś śmierć nastąpiła natyoh- 

! miastowo, znalezione odrzuoeny zdała; przy surduoie 
k jkawało paru guzików, wreszcie przy zmarłym zna­

leziono tylko 88 rubli, a tona nieboszczyka zeznała, 
•de.Zan- jeździł do Białegostoku w celu odebrania 
^.z banku, znaczniejszej sumy. Konduktor zeznał, de 
,J-zn>4tiy grał w karty z jakimiś współtowarzyszami 
fbotuóiy, którzy wysiedli pod Grodnem. Śledztwo w tej 
sprawie rozpeczęte i aresztowano jud parę osób ze 
rłuiby kolejowej.

* * Dar cesarsk i. Cesarz udzielił z prywatnej 
; twej azkatuły gr. kat. komitetowi parafialnemu w 
f,'* jędzie, w  powiecie lwowskim, na wewnętrzne urzą- 
1  5ie oerkwi, zapomogę w kwocie 100 złr.

* '  Konkurs. Celem obsadzenia posady komisarza 
policji w IX. klasie rangi przy dyrekcji pelioji we 
Lwowie z przeznaczeniem do pełnienia służby przy 
rządzie krajowym w Czerniowcaoh rozpisany jest z 
terminem de 6. mnjn br. Ubiegnjąey się o tę posadę 
mają wnieść swe podania, zaopatrzone w dowody u- 
zdolnienia do pełnienia powyższej słuiby i znajomo- 
śei języków niemieckiego, rumuńskiego i ruskiego, w 
powyższym terminie konkursowym, w przepisanej dro­
dze służbowej, do prezydjum dyrekeji polieji we 
Lwowie.

* Stypendjum . .Ludwik Seeiiug Saulenfels na­
dał etypeudjum z funddoji ś. p. Ferdynanda Seelinga 
Sauleufelsa w rocznej kwocie 34 zł. w. a. Andrzejo­
wi Antoniemu Moskalowi, uezniowi m  klasy gimna­
zjum św. Anny w Krakowie.

% Ń a w iecu  profesorów  n iem iecko-au stry- 
Jackich szkół średnich we Wiedniu d. 19. bm. 
oświadczyła się sekcja klasycznej filologii za ponewnem 
wprowadzeniem jęnyka irednlowieozno - niemieckiego 
(Mittelhoohdeutseh), jake przedmiotu wykładowego 
w gimnazjach.

* Zakończenie zm ow y. Ra.ia zawiadowcza 
towarzystwa tramwsjowogo we Wiedniu postanowiła 
^rsfjęduió prawie wssystkie życzenia woźniców 
tramwajowych. Odprawieni woźnicy przyjęci będą 
nap^zrrót.

* P ojedyn ek . W Pietrkewie pierwszy wydział

dzie, powiatu jasielskiego. Na ślad tej ajencji napro­
wadziła >,kolioznośó, i i  od pewnego czasu najwięoef 
emigrujących włościan było z pobliskiej gminy Roż- 
dziela. Z emigrantów tych jeden włościanin, nazwi­
skiem Cap, powrócił do rodzinnej gminy; inni na­
cierpiawszy się dośó nędzy, a nie mająo o czem 
powrócić do kraju, zatrzymali się w Prusieob, szu­
kając zarobku. Otóż, zdaje się, że ów doświadczony 
jud emigrant Cap, nie widział teraz powodu taić, 
jakim uległ zabiegom. Wskutek dochodzeń okazało 
się, de sam naozelnik gminy Rozdziela i brat jego 
gospodarz grantowy w tejże miejscowości wyrabiali, 
a nawet sami udzielali podyozek włościanom na 
emigrację. Ajenoję zaś na oałą okolicę prowadziło 
małżeństwo izraeliokie w Żmigrodzie nazwiskiem 
Kolber. Wszystkie narady, umowy i kontraktu spi­
sywano w największym sekreoie, w iob domu, w pi­
wnicy. Przy rewizji, zarządzonej w ich mieszkaniu, 
oprócz dowodów, id rzeczywiście Kolberowie prowa­
dzili taką ajencję emigracyjną, miano odkryć także 
poszlaki oszustwa, wskutek ezego Kolberowie zostali 
aresztowani, a obecnie dochodzenie sądowe jest 
w toku.

* W Monaco bawiło w ciągu ostatniego karnawału 
50.000 osób. W oiągu tego ozasu zaszło 15 pojedyn­
ków i 19 samobójstw. Jakiś bogaty Anglik przegrał 
tam 1,800.000 franków, porzem usiłował się zastrze­
lić, leoz to mu Bię nie udało — oiężko rannemu bę­
dzie trzeba rękę odjąć. Od 1. grudnia 1888 do 31. 
maroa r. b. wynosi ozysty zysk kasyna szesnaście mi­
lionów franków.

* Stan pow ietrza . Obserwatorjum szkoły peli- 
tdohnioznej donosi 20. kwietnia :

W ubiegłej dobie licząo od 12. godziny w połu­
dnie mieliśmy wiatr z zachodniej strony, niebo zam> 
gloie, a powietrze nader wilgotne i mglisto.

Średnia temperatura doby była +  0 ‘9S C, naj­
wyższa +  4-6 • C dziś o 9 rano, najniższa — 0'4° C 
w nocy.

Dziś rano padał deszcz wcale nieznacznie.
Zniżka barometryozna 745 —750 mm. znajdo 

wała się w Wielko-Rosji; zwyżka 775—770 w za­
chodniej Franoji; zniżka drugorzędna w Norwegii.

Stan barometru zredukowany do poziomu mo­
rza był dziś o 9 rano 760 mm.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe 20. kwietnia:

Wiatr z zachodniej strony, średnia temperatura 
doby około 4° C, niebo w ozęśei zamglone, a powie­
trze wilgotne i mgliste; opad nieznaczny, mgła.

* J u tr o , d. 21. kwietnia: Wielkanoc, — Wo 
skresenie Hosp.

1,623.547, 1,748.826, 1,762.883, 1,921.553 i
1,968.995; po 1.000 fr. na nr. 153.759, 210.149, 
371.978, 371.980 , 875.678, 377.176, 505.004,
505.005, 523.600, 542.217, 576.639, 748.760,
783,486, 795.408, 820.213, 948.907, 948.910,
1,081.488, 1,121.680, 1,826.746, 1,380.878,
1,396.257, 1,504.693, 1526.663, 1,583.215,
1,654.922, 1.879.458 i 1,935.199.

11 karń^ sądu okręgowego sądził 16. bm. Bprawę pp. ■.
Zdzisława Mierzyńskiego, doktora z Widawy, i br. |,
Piotra Ostroróg-Sadowskiego, oskarżonych o pojedjtjiJ  
jaki miał miejsce pomiędzy tymi panami trzy lata' 
tema. xir Mierzyński nie stawił się na sprawę, na­
tomiast przoocytase zostało jogę zeznanie, złożone 
u sędziego śledczego, w którem się przyznał do winy, 
nie wyjaśniają* jednak właściwego powodu pojedynku.
Hr. Sadewzki zeznaje, że z powodu pewnego niewła­
ściwego wyrażenia, użytego przez dr. Mierzyńskiego, 
którego to wyrażenia hr. S. ni* żyezy sobie powta­
rzać, przemówił ostre do ostatniego i z tego pewodu 
p. Mierzyński zmuszony był wyzwać hr. S. na poje­
dynek; ‘który odbył się na pistolety i dr. M. stracił 
palce *d> strsałn hr. S. Hr. Sadowskiego bronił od w. 
przyj. ‘fk-Młodowskl i starał się dowieść, że właśoi- 
wyii Ąirawoą pojedynku b jł dr. M., którego niewła­
ściwe 5 może i bolesne dla hr. S. wyrażenie spowo- 
dovał# ostro przemówienie ostatniego, ozege następ­
stw*)- .był pojedynek. Sąd okręgowy skazał p. Mie­
rzyńskiego na cztery tygodnie zamknięcia w wieży, 
a hr. Ostroróg Sadowskiego na 10 dni domowego 
aresztu.

* jhuigiw eja włościan do Ameryki. Ener- 
tfezae .urządzenia namiestnika hr. Badeniego w spra- 
irie wyehodźtwa włościan do Ameryki odnoszą re- 
■nitnf Nistylko bowiem liczne rodziny, dążące za 
Jeean szukać głodu i nęozy, wstrzymywane bywają 
w swem lekkomyślnem przedsięwzięciu, ale pomału 
ideje się nawet wyśledzić w małych prowinojoaal- 

xiyoJi miasteezkaoh pokątn© ajentury,  ̂ działające 
t  imienia zagranicznych towarzystw emigraoyjnyoh. 

j?aką pokątną ajenoję odkryto niedawno w Zinigro-
fct _______  _ ______

jjr łaziennie 6  do 10  Guldenów.
iołe raroLiź każdy bez k a p ita ła  i  ryzyka zajmując się *pr»*d»żą losów dozwolo 
reh ustawą dla budapeszteńskiego renomowanego domu bankowego, (Jier y 

iM) Admlnistra tlo n  Blesz. B udapeszt, H atw anergasse 18.
7

Teatr, literatura i muzyka.
— R e p a r t o a r  t e a t r a l n y :  Jutro w nie­

dzielę na dochód Towarzystwa wzajemnej pomocy arty­
stów sceny lwowskiej —  pe południu „Pospolite ru­
szenie'1 komedja w 8 aktaeh Abrahamowieza i Ru­
szkowskiego. — Wieczór „Mikado“ operetka. — W 
poniedziałek południu „Dwaj złodzieje11 krotoohwi- 
la ze śpiewami i tańoami w 3 aktach Anozyoa. — 
Wieozór „Dwór w Władkowioaoh“ komedja w 4 
aktaeh Przybylskiego. — We wtorek „Seroe i ręka1* 
operetka. — W* środę po raz pierwszy „Rozkosze 
wiejskie- komedja w 3 aktaeh Witolda Traeiewskiege.

— W t e a t r a o h  w a r s z a w s k i c h  zanosi się 
na poważną zmianę. Czytamy o tern w półurzędowym 
Dniewniku Warszawskim co następnje: „Z znpeł-

wiarogodnego źródła dowiadujemy się , że po 
wielokrotnych i usilnych prośbach senatora Gudow- 
skiego, o uwolnienie go od godności prezesa teatrów 
warszawskich z powoda nadwątlonego zdrowia, na 
stąpiło przychylenie Bię do tej prośby ze strony głó­
wnego naczelnika kraju, oraz że jenerał-major Fa- 
lieyn mianowany został pełniącym obowiązki prezesa 
teatrów tutejszych.11

Ostatnie wiadomości.
Zapadłą wczoraj uchwałą Wydziału krajo­

wego zostali jn i stanowczo naznaczeni na człon­
ków ck. D y r e k c j i  p r o p i n a c y j n e j  z ra­
mienia Wydziału: dr. Józef W e r e s z c z y ń s k i  
i hr. Stanisław B a d e n i , na zastępców zaś dr. 
Zdzisław M a r c h w i c k i  i dr. Alojzy R y- 
b i c k i.

Telegramy jHatr Naroflowsr.
W ie d e ń  d. 20. kwietnia. Program wie 

ca katolików anstrjackich jest już stanowczo 
ułożony. D. 29. bm. nastąpi ukonstytuowanie 
się wiecu, d. 30. narady pięcia sekcyj, d. 1. 
maja pierwsze, a d. 2. maja drugie walne 
zebranie, po którem się uczta pożegnalna

Dział ekonomiczny.
Sprawozdanie z targa zbożow ego na 

K leparzn. K r a k ó w  d. 19. kwietnia. Jak zwy­
kle w porze przedświątecznej, obroty na dzisiej­
szym targu na Kleparzu były bardzo małe, a ce­
ny nie uległy żadnej zmianie.

Płacono za pszenicę białą od 7-50 do 8*— 
zł., za czerwoną od 7‘40 do 7'90 zł., za żółtą od 
7‘40 do 7*80 z ł . ; za żyto od 6 40 do 7'—  zł.; 
za jęczmień od 6 5 0  do 7*30 z ł . ; za owies od 
6-40 do 7-— zł. (z akcyzą). — Wszystko za 100 
kilogramów.

L osy tureck ie. Przy ostatniem ciągnieniu
padła główna wygrana 600.000 franków na nr.
1,951.155; 60.000 fr. na nr. 154,448; po 20.000
fr. na nr. 449.727 i 1,189.623; po 6.000 na nr.
i qoP ,7’ 4A1.573, 365.784, 460.233, 995.761 i
9m 3l000 fr- na nr- 26.111, 141.357,
201,186, 449.726, 576.637, 748.758, 826.185,

W ie d e ń  d. 20. kwietnia. Pogłoski o 
ustąpieniu ministra dr. Gtautscha żadnej zgoła 
nie mają podstawy. W związku z zapowiada­
ną rządową nowellą do ustawy o szkołach 
ludowych ma stać wydany do namiestnictw 
nakaz, aby corychlej i z całą dokładnością 
podały wydatki gmin na szkoły z ostatnich 
lat pięciu. Do poboru wojskowego w bieżą 
cym rokn powołani będą obowiązani do sta­
wienia się z lat 1866, 1867 i 1868.

W ie d e ń  d. 20. kwietnia. Wiener Ztg  
ogłasza ustawę o swojszczyźnie, tudzież inne, 
mniejszej wagi ustawy, między temi ustawę o 
wybudowaniu gmachu telegraficznego w Bro­
dach.

Bern d. 20. kwietnia. Rząd szwajcar 
ski odmówił pozwolenia powrotu Joachimowi 
Gehlsenowi, byłemu wyduwcy Reichsglocke, 
skazanemu za machinacje rewolucyjne ua wy 
dalenie.

Paryś d. 20. kwietnia. Komisja trybu- 
nałn senackiego przesłuchiwała wczoraj am­
basadora w Madrycie , Cambona, co do jego 
stosunków z Boulangerem podczas pobytu je­
go w Tunisie. Dzisiaj odbywa się przesłu­
chanie jen. Ferrona, następcy Boulangera na 
posadzie ministra wojny, co do procesu Caf- 
farela i tajnych funduszów ministerstwa woj­
ny. Jenerał Logerot będzie zapewne w przy­
szłą środę przesłuchiwany.

B r u k s e la  d. 20. kwietnia. Wobec 
doniesienia pism paryskich, że Boulanger bę­
dzie niebawem z Belgii wydalony, zapewniają 
tutaj ze strony dobrze informowanej, że Fran­
cja nie postawiła formalnie takiego żądania, 
i poseł francuski Bouróe, rozmawiając wczoraj 
z ministrem spraw zagr., ks. Chimay, pod­
niósł wprawdzie, iż machinacje bulanżystów 
w Brukseli wywołują we Francji niezadowo­
lenie, wszelako rozmowa ta nie była urzędo­
wą i Bouróe nie otrzymał w tym względzie 
instrnkcyj z Paryża.

P e t e r s b u r g  d. 20. kwietnia. Archi- 
mandryta Paizy (z wyprawy Aszynowa) miał 
dłngie posłuchanie u cara, na którem był 
także obecny Pobiedonoscew. — Posłowi ro­
syjskiemu w Bukareszcie, Chitrowowi dano do 
zrozumienia, że przyzwolone przez parlament 
rumuński fundusze fortyfikacyjne nie będą 
użyte na fortyfikacje, przeciw Rosji wymie­
rzone.

Bukareszt d. 20. kwietnia. Indepen- 
dance Roumaine podnosi, że położeuie Europy 
jest najzupełniej pokojowe. Rosja zajęta wy­
łącznie skonsolidowaniem swoich finansów; 
cesarz Franciszek Józef jest monarchą roz­
miłowanym w pokoju; stosunki między Au

strją a Rosją nie są tego rodzaju, aby mo­
gły budzić obawy o pokój; gabinet Katardżiu, 
wolny od trosk co do zawikłań zewnętrznych, 
będzie, korzystając z powszechnego uspokoje­
nia, oddawać się wyłącznie wewnętrznym re­
formom.

Londyn d. 20. kwietnia. Na konfe­
rencji z reprezentantem rządu niemieckiego, 
dr Góringiem, oświadezył Kamaberera. król 
Damary (w zachodnio-południowej Afryce), 
że nie zawarł żadnego nkładn z Niemcami, 
i prawa zwierzchnictwa w okolicach obfitują­
cych w złoto, srebro i miedź, zdał na Angli­
ka LeTisa.

Londyn d. 20. kwietnia. Wychodźtwo 
do Ameryki przybiera olbrzymie rozmiary. 
Składki na fundusz Parnella doszły już do 
pół miliona złr.

Nowy Jork  d. 20. kwietnia. Okręg 
Oklahamo został otwarty dla kolonistów, do­
kąd naraz przeszło 40.000 ładzi wyruszyło. 
Rząd, obawiając się bójek między nimi przy 
okupacji ziemi, wysłał tam wojsko.

aszr®ni

Wiadomości giełdowo.
Lirów, dnia 30. kwietnia. (Z Izby handlowej.) 

1. Akeje za sztukę
płacą 

207-75 
238 50

Kolej palio. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . .
Kolej Lwow.-Czer.-Jasaka po 300 zł. w. a.
Banku hipotecznego gał. po 200 ał. w. a.
Banku kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w. a. —•—

11. Listy zastawne za 10) złr
Banku hipotecznego galicyjskiego 6*/o • ——

5•/, . 100-20
„ „ gal. 5*/. wyl. 10*/, p 10316

Banku krajowego 4•/„•/, los. w 51 1. . . 97-—
Towarzystwa kred. galio. ziem. 5°/, . . 100-65

„ kredyt, gal. ziem. 4% . . . 96—
„ kred. gal. ziem. 5% los. w 871. 100 65
„ kred. g. ziem 4% los. w 41 */* 1. 2350
, kredytowego gal. ziem. 4«/,•/,

loz. w 52 1............................   ; 97.85
„ kred. gal. ziem. 4*/„ los. w 561. 98'—

LU. Listy dłużne na 100 zł.
Gal. Z. kred. włośe. w likw. (d. 6 pr.) 8°/0 —•— 
Gai. Z. kred. włość. (d. 5®/0) 2 '/,%  . . . — •— 
Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk.

6% los r  15 l a t .............................. ........
IV. Obligi za 100 zł.

lndemnizacyjne gzlieyj. 6•/, m k. . .
Kom. banku krajowego 5*|, w. a. L em.
Pożyczka krajowa z r. 1873 6%  w. a. .
Poiyozka krajowa 1883 4*/»% . . . .

V. Loey.
Loży miasta K rak o w a..............................
Losy miasta S tan is ław o w a....................

żądają 
210-75 
237 — 
298—  
216—

101.20
10415
9 8 -

101-65
97—  

10165 
94 50

98-85 
94—

57-50
48—

zostałem wyleczony z przeziębienia, którego pod­
czas pełnienia mej trzynastodniowej służby woj­
skowej się nabawiłem. Kaszlałem w nocy, a wie­
czorami zdawało mi się, że kaszel mnie zadusi, a 
często nawet kaszlałem w dzień i to ile razy się 
zbliżyłem do ogniska natychmiast dnsiłem się od 
kaszln; myślałem już o opuszczenia mego zawo­
du. —  Używałem pastylek różnego rodzaju nia 
doznawszy żadnej ulgi. Poradzono mi użycie 
Pańskich kapsułek i jednocześnie płynn. Przez 
trzy tygodnie leczyłem się według tej rady i od 
tego czasu mam się znakomicie. Miesiąc już upły­
wa, jak nie doznaję żadnego napadu.

Noel, syn, cukiernik, Place S t-E tien n e , 
w Meaui.

Wzmianka powyższa tak jasna w swej pro­
stocie, powinna służyć za naukę dla wszystkich 
kaszlących i dla tych, którzy doznają duszności 
i trndności w oddychaniu, albowiem te dolegli­
wości po większej części następują z przezię­
bienia.

W cela uzyskania prawdziwej smoły Guyota 
(bądź płynu, bądź kapsułek), należy zapewnić się 
o rzeczywistem ich pochodzeniu z domu L. Fr&re, 
w Paryżu.

P r z e s t r a s e s a m
nie kredytować memu małoletniemu synowi Wi­
ktorowi Stanisławowi dw. im. S t e n g 1 e w i ani 
pieniędzy ani towarów, gdyż żadnych długów 
ani rachnnków płacić nie będę.

Wilhelm Stengel,
189 profesor muzyki u> Dreźnie.

Dukat holenderski 
Du rat cesarski . . . .
N a p o le o n d o r .....................
Pótim perjał rosyjski . ■ 
Bubel rosyjski srebrny 
Bubel resyjski papierowy 
100 marek niemleekieb • • 
Srebro ra 100 słr. . ■ ■ 
Kupony w srebrze . . •

VI. Monety.

. 104-40 105-40
. 100-50 101-50
. 104— 106—
. 9510 96—

. 26 25 28—
. 4 0 - 44—

5-78
. 5 65 5-75
. 9-50 9-60
. 9-82 992

1-86 1-48
. 1-28*/. l-28Vt
. 68-60• __ 59 50

„Kotwica" („Der A n k er‘)
Towarzystwo ubezpieczeń na życie i renty 

W Wiedniu, założone w r. 1858. 190

Reprezentant jsncralny w* Lwowie:

AUGUST SCHELLENBERG.
Stan ubezpieczeń z dniem 1. stycznia 1889 173.767.929-88 

kapitału i 52.079 40 renty.
Przyrost w roku 1889 2647 polio 5,962.852.
Wypłaty w roku 1888 za wypadki fmierei w dziale ubez­

pieczeń na żyeie, na przeżycie i renty 3,225.7&8'28. 
Dywidenda wynosi w dziale ubezpieczeń na przełyoie 

25-066 preoentu,
w dziale nbezp. na wypadek śmierci 25 procent. 

Ubezpieozenie na czas wojny według nowych praepisów 
z 15. czerwca 1888.

Ogólny stan czynny 36,471.93403.
Szczególniejsze korzyści w dziale ubezpieczeń na wypadek 

śmierci:
1) Ubezpieczenie staje się po upływie la t pięciu nleza-

przeczalnena.
2) Baty ubezpieczeń po upływie la t trseeh nieprze padają.
3) Towarzystwo ręozy po upływie lat pięciu ubezpieczenia

także bezwarunkowo na wypadek samobójstwa.
4) Zapadła sumy wypłacają się w szesó tygodni po przed­

łożeniu wszelkich odnośnych dokumentów.

K u r a c j a  w i o s e n n a .
W pierwszych dniach wiesny objawiają się zwykle 
pewne idyspozycje po zimie nieprawidłowo spę­
dzonej. Jako niezawodny fredek zwalczający te 

cierpienia, nadaje eię najbardziej

Przyjechali do Lwowa
dnia 20. kwietnia 1888:

Hotel Zorla. W. hr. Dzieduszyebi z Jetupola. A. 
hr. Potocki z Krzeszowic K. hr. Seipio z Łopuszki. 
St. Tastanowski z Oskrzesinieo. K. Artwiński z Krakowa. 
K. Romański z Wołynia. J. Urbański z Ozortkewa. W. Sa­
mek z Berna. M. Rodakowski z Modern.

Hotel Francuski. J. Czerwińska z Królestwa polek. 
Dr. M. F r  .nkel z Czerniowiec. W. Iwanicki ze Ścianki. 
C. Bichberg z Budapesztu. S. Schindler z Rzeszowa. B. 
P rottm an, C. Gausterer i  F. Guuzl z Wiednia. Dr. K. 
Wurst z Kosowa. J. Sobotowskt ze Stryja. Dr. Witz 
z Sambora.

Hotel Angielski. A. Trzciński s Bylie. M. Minku- 
siewiez z Rożniatowa. K. Deyl ze Skałatu. W. Jonasz 
z Bóbrki. S. Klahr z Żółkwi. W. Krzysztofewiez z Czer- 
wonegrodu.

Hotel Krakowski. B. Tomicki z Oświęcim*. W. Szysz- 
kowski z Rozwadowa. A. Spenling z Brodów. J. Fido 
z Horodenki. A. Dzieduszycka z Uhełny. J . Korowczyk 
ze Złoczowa. S Iwanowski z Sambora.

N AD ESŁAN E.
(Rubryaa ta  nie pochodzi od Redakcji, która toż ładnej 

edpowiedzialnofci za nią nic bierze ua siebie.)

P rzeciw  przezięb ien iom . — Panie Guyot, 
16, rue Jacob, w Paryżu i Wyczytałem w jednym 
małym dzienniku z 14. b. m. napaści wymierzo­
ne przeciw kapsułkom i płynowi smołowemu Pań­
skiego wyrobu. Ja zaś mogę Pana zapewnić, że

b v ł r
__ nalczystazii
w o d a  mineralna 

"SZCZAWA ALKALICZNA
zarówno jako środsk domowy, niemniej jako

p r z y g o t o w a n i e  do k u r a c j i
w Karlsbadzie^ M arienbadzie, Franzensbadzie 

i w innych miejscach kąpielowych, ze strony po­
wag medycznych bardzo zaleoana. 6
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płyn gośćcowy
mnany środek domowy.

Cena z łr .  1 . — Prawdziwy tylko z marką obok 
wyeiśniętą. Dostać można we wszystkieh aptekach. 
Codzień rozsełka z apteLl obwodowej w  Kor- 

n en b n rg n , Niższa Austrja.

Dla wszystkioli tych , którzy Inbią czystość I „Eacherlin*1 
jest najznakomitszym środkiem przeciw wszystkim swa­
dom. Z nadzwyozajną szybkością tępi on nie tylko żyjące 
istoty ale i zalążki. Gubi pluskwy i pehły, oczyszcza 
kuchnie z szwabew, oswobodzą od m uch, chroni nasse 
swierzęta i  rośliny od pasożytów, zasługuje przeto, aby 
go polecić do oczyszczania mieszkań, kuchni, Btajen, 
ogrodów, Gieplarni roślin i k la te k . ho te li, restauraeyj, 
składów futer — słewem wszędzie i każdemu kto lubi 
czystość, a komu zdrowie jest miłem. Każda flasze szka 
opatrzona jest podpisem: „J Zacherl“ i marką ochronną, 
na co należy zwracać uwagą, gdyż towar podebuy sprze­
dawany na wagę i w opakowania papierowem jest bez­
warunkowo fałszowany. Ogłoszenie zawarte w dzisiejszym 
numerze podaje bliższe szczegóły. 16

Wyciąg bulionowy
Tabliczki zupowe mięsne.

Z
Skład centralny dla A ustro-W ęgier 

Jasom irgottstrasse 6.
We Lwowie u Karola Bałłabana i Stanielawa Markiewicza. 3067

W 5-litrowyeh beczułkach za pobraniem 
poeztowem, beczułki i fracht bezpłatnie™ 
Ofner czerwony 5 litr. zł. 2-60- ViUa- 
nyer czerwone 1'łrów 5 złr. 2-70;' dolno- 
dalmatyńskie ezerwone 6 litr. złr. 2 70; 
Karlowickie czerwone, słodycz naturalna! 
5 litrów zl. 3-70; Badalsonyer białe 5 litr. 
zł. 2 70; Buster Ausbruch, słodyez natu­
ralna 6 litr. zł 3-50; Tokaj wytrawny 
5 litrów złr. 4-50. Przesyłki kolejowe w 
wiązaniach po 28 litrów po cenaoh zni­
żonych. Herśohaftl. Wein-Kellerei, Wlen, 
Ottakring, Hauptstrasse 9. 299

M M  fodolflczniczF Salzburg-Parsch
u 'S tóp Gaisbargu, 15 m inut od miasta, w spaniałe widoki alpejskie, 
Masaż, kuracja dla otylyoh i dyjetetyezna, elektryczne kąpk le . Szwedzka 
gim nastyka Sala gimnastyczna. Basen do pływania. Całodzienne utrzy- 

i p 315 _ ^ a a n ie _ s ł r :_£^P j[^pok ty_darm o. 7)r* ^
SI | | | || h I u I-Łii IHLSŚ

ZA K Ł A D  M i
KĄPIELOWY I  ■

400 mtr. nad pe- I H  
ziom. morza u B  B  i 
podn. Altvater. 1 

źródła Elżbiety I MarJI, używane na kąpiele basenowe w wannach i tuszowe, 
na kąpiele parowe, błotne, espilkowo-seenow* przeciw ruumatyzmowi, gość- 
oewi, cierpieniom nerwowym, paraliżom, bolesnym bliznom, wypocinom, ra­
nom i .wrzodom, słabościom skórnym i kobiecym. — Źródło Karela. Łagodna 
wwla alkaiiczne-solna do picia 10“C przeciw zatkaniom, cierpieniem hemo- 
rOjdalnym, otyłości, przeeiw chroniessym katarom żoiądka i fiszek, kamie- 
ni>mi Żółciowym, żółtaezce i eierpisniom ek i pęcherza — Żętyca i mleko, 
nsfikutcezniejsie średki przy katarze krtani i p łuc, w początkach tuberku- 
łów, aa skrofuły, niodokrewność i w innych przypadłoś łiach. Wszystkie ro- 
dsaja wód miseralnych I apteka w miejscu Biblioteka i wszystkie znaczniejsze 
dzienniki, mazyka zakładowa, grywająca dwa razy dziennie. Lekarz zakłado­
wy dr. Lorenz ordynnje przed i p0 południu w zakładzie. Dośó zdrowych i 
tanieb^miesakań jest bardzo znaczną, broszury 1 prospekta jskoteż wszel- 
kieh wyjaśnień udziela odwretnie Zarząd zakładu. 402

B O S S
od 300 lat eła- 

jwnesiepłc kąpiele 
(Thermy) siarozane 
na Morawii 29*0- D

L Ł E R S D O B F
Stacja kolei uiabrische 
Grenzbahn. P o ez ta  i te­
legraf. Sezon od 1. ma­

ja  do września.

N  O Cement, gips,
tektury terowe do krycia dachów, 

ter pogazowy i drzewny,
jakoteż i inne artykuły budowlane 

poleca:
^ 3 : a o a . d . e l

Józefa Hankego
we Lwowie, Rynek I. 

pod „Cznrnym Pscsn*. 380

N a sezok!
Najlepsze znane z trwałości

F A R B Y  O L E J N E
tarte w nzjltpszym pokoście augielekim 

zupełnie do użytku gotowe

do m a lo w a n ia
drzwi, okion, eztąohct, bram, sprzętów 
domowych i ogrodowych, narzędzi gospo 

darozycb i t. p. poleca:

382
we Lwowie, Rynek 1. 

pod „Czarnym Psem “

k ą p i e l e  b ł o t n e

F 1 S T Y A M  (F d sty en )
w  ę s f z e c h .

Stacja kolejowa Towarzystwa uprz. austr.-wig, państwowej kolei. Połąozena 
z* wszystkimi osobowymi i posp esznymi pociągami.

O t w a r c i e  s e z o n t i  1 .  m a j a .  “O H  
Od dswns sław ie kąpiele błotna ujawniają sweją siłę leczniczą w najcięższych 
przypadłościach podagry, reumatyzmu, szkrofnłaoh, w słabości stawów, skrzy- 
wleniaoh tychże, zasłabnięciach kośoi, w przebiegu następstw złamania kości, 
wywichnlęciaoh etc. Prócz leczenia masowaniem takie gimnastyka i elektryka.

Wyjaśnień udziela radna Banitarny D r. F o d o r  kierownik znkładu 
kąpielowego. 0 4  14. do 26. kwietnia do porozumienia się : „HotelKonie von 
Ungirn“ Wian I. Schulerstrasse. Opisy kąpiel darmo.

897 Zarzą/i kąpielowy.

Tylko złr. 3
najodpowiedniejszy 

podarek św iąteczny lab
(jako pamiątka po zmarłych).

Portrety naturalnej wielkości
według każdej fotografii nadesłanej. 
Zadatek 1 zł. Gwarantuje się najwier­
niejszą podobiznę. Fotografia nie bę­
dzie uszkodzoną. Czas dostawy 10 dni. 
Premiowany zakład artystyczny

Siegfried Bodascher
we Wiedniu, 353 

II. grosse Pfarrgasss 6.

CYGARRTOWE , które prze' 
wyższająpod względem klejenia 
wszelkie inne wyroby — poleca 

A. GAWŁOWSKI nlae Marjaeki 1. 8.
TOTKI

Świeże wofly imali
dostarcza opłatnie do demu

W I K T O R  GOL DBAUM
we Lwowie ulioa R ejtana 8. 

drugie wsjieie z ulioy Karola Ludwika 29.
przez podwórs*. 394

DROBNE OGŁOSZENIA.
po cencie od wyrazu.

W E
Nr. 1. drugie piętro drzwi 50.

domewy, zdrowy, niedregi, ulioa 
Korniektów obok domu narożnego)

96

Czech, znająoy język niemieoki, la t 40, 
407 żonaty, zdrów, s  zawodu

Pańską cenną przesyłki 
składającą »i; s 1 flakonu ek s trak tu  

usznego (GihOr&l-Bztrakt), który zamó­
wiłem dla pewnego znajomego, liczącego 
la t 85, a dotknięte®* przytępienidm słu­
chu. Zaprawdę cudem nazwać by można 
skuteczność .ego środka u wspomnianej 
osoby. Już bowiem w 24 godzin po uży­
ciu, człowiek ów dotąd zupełnie głuchy, 
zdołał usłyszeć wyraźnie tykotanie zega­
ra z odległeśsi kilku metrów, Jakoż czło­
wiek ten, jak gdyby drugi raz na świat 
przyszedł, i  dziękuje Panu pa Bogn za 
tę cudowną pemoc. Z najgłębszym sza 
onnkiem powolny sługa. 18

Aleisndsrfeld. Gustaw Manzey. 
Ten ekstrakt olej u usznego (Gehór- 

51-Extrakt) wynaleziony przez e. k. leka­
rza dr Sehipek można dostać wraz z 
przepisem użycia po cenie 1 złr. 50 ct. 
w aptece P io tra  Mikolascha we Lwowie.

>2
KĄPIELE SOLNE LUHATSCHOWITZ

• w  lo d lo r s iw ii
Alkaliczno-solae (muriatyczne) zdroje leoznioze, zawierające jo d , brom i 

żelazo, kąpiele i inhalacje. "TOB 
Mleko owoze, świeże mleko krowie I zakład żętyozny, Vjt godziny drogi od 

staoji kolejowej węg. Brod, połąozenie z każdym pociągiem.
Otwarcie sezonu 12. maja 1889. ~ Y N |

Z komfortem urządzone pomieszkania, stała kapela, stowarzyszenie zabawo­
we, 4 praktykujaeyoh lekarzy kąpiolowyoh, publiczna apteka. - Prospekty 
darmo. — Obstslunki na pomieszkania przyjmuje „graflich SerenyFsche 
Curinspection. — Obstalunki na wody mineralne Brunnenversendung w Luha- 

tsohowitz. Urząd pocztowy i telegraficzny. 898

Młynarz
który 11 la t z powodzeniem prowadził 
sztuczny młyn amerykański, obeznany z 
gospodarstwom rybnem w rzece i stawie 
poszukuje w Galicji lub Rosji podobnej 
posady. Świadoctwa przedłoży na żądanie. 

Adresować:
„MUller 40“ w M urze ogłoszeń 
J .  A ubrecht, P raga-G raben 2.

MĄCZKA KOŚCIANA
preparowana kwasem siarkowym, najsku­
teczniejszy KAWńZ pod wszelkie zasiewy 

324 wioeenne i
PRO SZEK  do KARMY

zawierając; około 85% czystego fesfora- 
J wapniowego bardzo skuteczny dodatek 

do karmy dis wszyetkioh zwierząt domo­
wych i drobiu wszelkiego rodząju; wpły­
wu na silny rozwój kośoi przyszłego by­
dła pociągowego, przyspiesza otuczeme, 
powiększa znacznie wyd&tność mleka n 

krów i produkcję ja j u drobiu. 
Pakiet na próbę ważący 5 kilogra­

mów brutto wysyła odwrotną pocztą za 
nadesłaniem przekazem złr. l'(>0 z opa­
kowaniem i opłaceniem porta do każdej 
poczty w Auetrji i Niemezeoh.

Opis i sposób użycia tak Mączki 
kościanej, jakoteż i  Proszku do karmy, 
na żądanie bezpłatnie i franko.
fabryka wytworów chemicznych i na­

wozowych Spółki komandytowej
JU L JA N A  WANOA

We Lwowie, uliea Jagiellońska 12.



GAZETA NARODOWA a Niedzieli dair 31. Kwietnia 1889. Nr. 93.

Największy dom handlowy i rozsyłko wy
J & S. Kessler, Berno

nlica Ferdynanda Nr. 7 
r o z s e ła  g r a t i s  i  f ra n o o  w z o r y  i  o e n n ik i 193

F a t o r y o z n y  s t a . ł a d  s u l £ n a .
Letnie kamgarnowe materjały 

na obrania, najnowsze deienie. Reszt­
ka 6*/, metr., na kompletne męzki# 

obranie 3 zł.
Jak  i-go  aa j o . Starczy! Berneńskie 
resztki sukna, 3-10 metr. na kompletne 

obranie męzkie, et. 3.75.

Damskie artykuły modne.
Kratkowane I paskowane modne mate­
rjały, 60 ctm. szeroki* na szlifroki i 

obrania dziecinne 10 metr. zł. 2.50.

Joopon i plecione materjały 
w wszystkich modnych k r ftr łc h  1-a 

zł. 3.50, I l-a  zł. 2.80.

Prawdziwe angielskie szewioty 
3*10 metr. na kompl. nbranie męskie 
I-a zł. 8.50, I l-a  zł. 7 50, I l l - a  zł. 6 . -

Materjały na zarzntkl 
najnowsze kolory, najlepszy g_ tanek, 
2-10 m tr. na zupełną -«rzutk zł. 6.—

Mezkie artykuły modne.

Okazja I Prawdziwe francuskie zefiry 
75 ctm. izer., w pysznych kolorach 

10 metr. teraz tylko zit. 3.50-
Materjaiy Brokatowe I iaequard’owe 

60 ctm. zzer., w wezyetkioh możliwych 
koleracb 10 metr zł. 3.60.

Boris, najnowszy kratk. modny .mterjał, 
szyita wełna, 10 metr. dawniej zł. 10, 

teraz tylko zł. 6.50.

Nervy, 90 ctm. zzer., w >ięŁne pasy i 
kolorr, 10 metr. tylko zł. 4 50.

KASZMIR podwójni szeroKi, czarny 
i kolorowy 10 mtr. z łr. 4.

A^ŁAS WEŁNIANY, podwójnie szeroki, 
czarny i kolorowy 10 mtr. złr. 6*50.

bretony drukowane za 10 mtr. złr. 2*50.

Letnie Jersey ładnie leżące, gładkie 
sir. 2*50, temborowans złr. 3.

Płdtnc lniane i wełiy
1 sztuka — 29 ło k e i.

Sztuaa płótna domowogo, dobry gatu- 
nek */« złr- 4*20, s/» złr. 5 50.

- .s tu k a  W e b y  - K in g  
najcięzsii i najlepszy gatunek 29 ło- e 
trw usze jak  czysto lniane. */» zł. 5*80, 

_________ ‘f, złr. 7*50.
Sztuka oxferdu I zefiru najnowszy 

wzór, II. złr. 4 50, I  złr. 6*50.

Koszule męzkie z szyfonu, kretonn, ex- 
fordu najlepszy wyrób 1-a zł. 180. 

I l-a  zł. 1.20.
riobotnicze koszule z oxfordu, 

moony, dobry gatunek 3 szt. I l-a  zł. 1.40 
I-a zł. 2—

MAJTKI z mocnego płótna, barchanu itd. 
I-a zł. 2.50, I I  > zł. 1.80 za 3 zztuki.

Normalne reform, koszule I majtki
przyjemna na lat®, wyciągające pot, 

za sztukę zł- 2.—_________
12 par jedwabnych szkarpetek od potu

zł. 1.20
I. plaid do podróży, 3.50 mtr. długi - 
1.60 omt szeroki, prawdz ry angielski 

zł. 4.50
6 szt. Czapeozek dla mężczyzn i azieci 

modny fa>on zł. 1.20.
Deszczoohron

clothowy zł. 1.50, jedwabny zł. 3 50.
12 szt. chnstek do nosa

dla mężczyzn zł. 1.20, obrębione ze 
szlakiem kolorowym dla pań zł. 1.

Firanki. Kapy. Dywany.
firanki jutowe, najnowszy deseń. Kom­
plety 2-kolorowe zł 2:30, 4-kol. zł. 8-50.

Koszule dla kobiet.
6 kosznl kobiecych z silnego płótna, 

w ząbki zł. 3*25, z haftem zł. 5.

3 szt. noonych gorsetów 
x najlepszego szyfonu z ładnym haf­

tem I-a  zł. 4 .—, II-a  zł. 1.80.

GARNITURY JUTOWE
2 kapy na łóżka, 1 kapa na stół (naj­
nowsze tursokie desenie) 2 - kolorowe 

zł 3.50, 4-kolorowe zł. 6.
jteoi ane letnie Rouge-kapy 

kopletnie długie i szerokie 1 szt zł. 3.

Iaquard-Manilla chodnik, 10 mtr. długi, 
trwały I. gat. zł. 3.50.______ _
GARNITURY RYPSOWE

2. Łapj na łóżka, 1 na etół, Uaj 
dniejsze zestawienie kolorów zł. 4 50.

Firanki koronkowe, najnowsze desenie, 
100 ctm. szer., za 1 metr 25 et

Atłasowe parasole czarne i kolorowe, 
z najmodniejszego materjałn, za sztukę 

zł. 2, 2.50 i 3 -

B o z s e łk a  z a  z a l lo z k ą .  — U le  n a d a ją o e  s io  z m ie n ia m .

Jedyna fabryka 
w Amster lamie.

j e *
y S > -

FABRYKA 
najlepszych holender­
skich LIKIERÓW

SKŁAD FABRYCZNY
Wiedeń, I .  Kolilm arkt N r . 4. 

Dla dogodności ssan. odbiorców urządzi­
liśmy sprzedaż tyehże prawdziwych likierów pra­

wi® u wsyztkieh więeej znanych firm, przy®zem zwracamy 
uwagę, i® mejs prawda, holeud. likiery wyrabiem wyłączni 

tylko w Amsterdamie, a w Austro-Węgrzech i  w ogóle pe za 
Ameterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam. 121

848

Ii. Banmannl
Wien VII., Seidengasse N r. 8. 

Wózki i  stołeczki dla dzieci, Wózk dla|| 
chorych, Weloeypedy dla dzieci, lllu- 
itrowan# cenniki gratis i faaako.

W szystkie nowości przes^ignione.
Dwa najpiękniejsze, pąjp tak ti izuiejszs i najnżyleczniej- 
sze przedmioty wiedeńskiej writswy, nowo wynalezio-l 
na patentowana Hechaulez.. tśuiczka, za pomocą! 
której w mniej więcej 5 minneach, z iłodkiego mleka, |[ 
śmietanki lub śmietany można ziobió HASŁO. Ceny|| 
tej maszyny eą stosownie dc rozmiai w nojemnośei:

0.5 2 10 23 litrów
złr. 150 2*75 5 * -  <*h* 15*— 3( złr.
Tylko z ł r .  3*40 kosztuj, ynalęsiona ed sierpnia 1888 
patsntc ran* ręczna maszyna do szycia Ta maszyna 
pracuje pięknie, szybko, silnie, jednostajnie dziergając.1 
esyje wsrystkie materjo bes wyjątku i jeet skonstruo­
wana trwale z najlepszego lanego żelaza. — Powyższ 
przedmioty mężna za pobraniem p.cztowem lub Po­
przednią zapłat<> jedynie i wyłącznie sprewadzaó przer

Oentral-Depot S. WEISS
264 Wien. Stad I., Seilergasse 7.D

Magazyn gotowych sukień męzkich i dziecinnych
PIERWSZEJ SPÓŁKI

I K Z i a - w c ó " w  l w o - w s l i i c l i
przy u licy  H etm ańskiej 1. 4.

363 poleca Szanownej F. T Publiczności
| 9 *  na sezon wiosenny i letni ' 9 8

w wielkim wyborze własnego -wyrobu suknie inęzkle t .  j .  g a rn itu ry  m ary nar- 
kowe, żakietowe 1 wizytowe, zarzu tk i, bluzki, prochow niki, kam izelki pikowe 
itp . z m aterja łów  doborowych, wykończeniem starannem , a po cenaeh n a j­

przystępniejszych oraz najlepszej jakośei,
BICI I7M E  U E 7 U A  mianowieie s KOSZULE, KALESONY, KOŁNIERZ!, 
D lu L lA l l^  MANKIETY, KRAWATKI, SPINKI.

BIELIZNĘ SYSTEMU Dr. JAE6ERA
po oenaoli oryglma.lnyola fabryoamyoli.

Mając bardzo znaczny wybór materjałów z pierwszorzędnych fabryk krajowyeh 
jakotei i zagranioznyeh, przyjmuje i z lkie zamówienia wykonuje takowe podług 
aajświeżBzej mody, najsteranniej w jak najkrótszym czasie. — Polecając się łaska 
wym względem 8zanownej P. T. Publiczności zostaję z peważaniem

Z A R Z Ą D .

Wi perskie wina górskie
234

zwłazsc.a z  U  i l i a i c  V i l l r t n y  własnej uprawy 
niemniej wina deserowe poleca najgoręoej

po cenach bardzo umiarkowanych
założony w roku 1872 handel win pod firmą

W incenty S d m th  & Co.
właśclclrl winnic i producent wina

w  V illa n y  na W ęgrzech.
Nagrodzone n i  wystawach: w Peszcie, Szegcdynie, _ Trysście, Bordeaux, 

Amsterdamie, Brnkeelii i złotym medalem w Pięoiukościolach.

Perła Karpat w Górny oh Węgrzech, w odległości 20 m inut 
stasji kolei Tepla-Trenezyu-Clepliee kalei doliny Wagu i uo- 
woetwartej linii VlaraD»si, z K rakaw a deetać się mo. i t  
łatwo przez Boguiniu-Zyllnę w 9 godzinach. N ajsilniej /  
sza eiepliea siarezana państwa auitrjacke-wegi«rikie 
(e z źródłam i 40* C. ciepłoty. W spaniałe położenie 
w pysznej okoliey leśnej. Kąpiele polecane są 
wypadkach gośćca, reum atyzm u, porażeniach, 
new ralgiaeh, ischias, przew lekłych chorobach 
skórnych, próchnieniu i  obum arciu kości
i  t .  d. — Wygodni* urządzono 

Idżlelne kąpiele,

zbytkownie urządzone

nowe kąpiele 
jE3Ia.rci.rci.a,m .

stylu 
manrytańeklm.

f f i f ,
r  K uracje zętyezne, 
kuracje mięsieuiowe, 

elektryczne opatryw a­
n ie , kuracje terenow e 

wedle prof O ertla. Wezyit- 
kim wymsganiom higieny i 

wyk id y  odpowiednie tan ie  mie­
szkania. Koneerta, teatr i  inne 

priyjemnośei Debra źródlana .roda 
do picia, wyborna kuchnia. Prawie na 

wszystkich staejaeli z leje wy eh zniżone 
ceny za jazdę tam i aapewrót. Omnibusy 
fiakry przy każdym pociągu. Ilość osób 
kurseji 3500 i okol 5IÓ0 przejezdnych 

kąpielow a od 1. m aja J o i .  października 
Bliłezyoh szczegółowych ebjaśn»fi i ilustrowanych 

prospektów udziela za.ząd ląpielowy
hrabiego Haroourta

w Tronozyńskieh Cieplicach. (T reu tsln-T eplltz).

Kró Uiraldego ttadcy Dr. Schindler* Barn ty’a

M arienbadzki j pigułki
przeciwko zbytniej otyłofiel, zatluszezenln 1 korpnlenejl są do nabyeia prawie we WBsystklch aptekach. We Lwowie u pp. MlkoUseha 1 Bnekera. Drawdzlwę, 

jeśli maj daje się marka ochronna I podpis. 188

Najnowsze

60

P IÓ R A  B IU R O W E
Nr. 886 elastyczne, Nr. 387 silniejsze 

ładny modny kształt, najlepsza jakość.
Poleca usilnie

Fabryka piór stalowych
Carl Kuhn & Go. nr W iedniu

S kład  fabryczny: I . ,  Stephansp t*  6.

Od lb lat renomowany

Syrup wapienno-żelazisty
z podfoaforanu w apna

sporządzony przez aptekarza Herbabny we Wiednia.
Ten przez długie la ta  przez lekarzy wypróbowany środek leczniczy do­
daje apety tu , podnosi w skutek swej zaw artości fosforu, żelaza i  w apna 
bardzo silnie tw orzenie się k rw i, budowę kości u chorych ua p łuca  roz­
w alała  śluz, również kaszel, usuwa drażnienie kaszlu, osłabiające poty, 
znużenie, podnosi ogólną czynność żyw otną z powszechnym przybytkiem  
s ił  i  tw orzy w pierwszych początkach gruźlicy zwątpienie gruzełków , 

je s t dlatego szczególniej polecenia godnym‘wszystkim

cierpiącym na płuca
we wszelkieh cierpieniach p łne , gruźlicy (suchotach p łne) szczególniej 
w pierwsz. początkach, w ostrym  i  rozw lekłym  nieżycie p łu c , wszelkim 

kaszlu, kokluszu, chrypce, astm ie, zaflegmieniu, następnie wszystkim

zolzowatym, cierpiącym na błędnicę , niedokrewnym, ra­
chitycznym i rekonwalescentom I

Cena 1 flaszki 1 z łr .  25 e t.,  pvcztą 20 c. uięcej za spakowanie. Połów ek 
ule ma. Do każdej flaszki musi być dołączona broszura D ra Schweizera.

K TsBncs.za.lst.. Wielmożny J u l .  Herbabny, aptekarz w Wiedniu.
Tysiączne dzięki za uzdrowieiie mojej eórki, 

i która rok temu bez żadnej nadziei leżała.. Przy­
pomniałem sobie, że przed dzieiięeiu jeszcze laty 
słyszałem, iż pański syrup wa * nn żelazisty z pod- 
fosforanem wapna zalecano. Chwyciłem się go jako 
ostatniej deeki «ca’eaia i znalazłem czego mi było 
potrzeba. Po ułyeiu kilku flaezek pańskiego syropu 
wapienio-żelasUtogo moja córka ozdrowiała, a dziś 
jest tak silną, że znajomi się diiwią. a nikt wie- 
rsyó nis chce, jakoby kisdy ehorą była. Budzi to 

powizeebn® podziwianie. Bądś tak dobrym i ogłoś tych kilka wierszy dla do­
bra ludzkośei. Niech Pau tg  to j>unu wynagrodzi.

Bregana, peezta Samobor w Kroacji dnia 17. maja 1888.
M aija G iebner.

Nie znajduję słów na podziękowanie za pański znakomity syrnp wapien- 
no-łelazisty,który moją ż®nę zupsłnie od cierpień piersiowych oswobodził, 
gdy. inne środki były bezskuteesue. Proszę powtórnie o 6 flaszek.

Pelinetein (Stżrja) dnia 8. maja 1888.
Józef Cziżek, naucsyciel wyższy. 

Ostrzeżenie Ostrzegam przsd liczneui pad jadnakową lob podobną 
nazwą suaehodzącemi się naśladowaliiami m >jef i  syrepu wapien- 

no-żelazistege poniswai złożon® s zupełni® innych składników, są wcale 
niewypróbowane i nie dają żadnych dobrych skutków rnejege przez lleznyeh 
lekarzy wypróbowanego oryginalnego wyrobu, proszę zatem zawsze żądać 
wyraźnie „syrOpn wspienne-zelazlstege Jul. Herbabnege i na i o uważać, że 
powyższy, urzędownie zaprotokałewi ,y znak •obronny znajduje się na ka­
żdej flaszce również dołączona jest bro»i> ,r» ir. Schwtitera Nie trzeba się zatem 
dać emamid ani tańszą ceną ani innym powodem do zaknpna naśladowań.

Centralny sk ład  w ysyłkowy d la p ro w in c ji: 2038
ve W iedniu, „Apteka zur Barmherzigk«it“

Jul. HERBABNY, Nsubau, Kaissrstrasse 73 i 75.
Takowy nabyć można we iMotci*: w apteee p®d „Srebrnym Orłem1, 

Zygm. Rucker, apt. r ie t r  Mikalasoh i apt. J. Wewiśrski, apt. H. Blumen- 
fela, A. Sklepiński, J- Beiser, C. Krzyżanowski; w K ro kw i* : Rrnest Stook-- 
mar, W. Redyk. K. Wiszniewski apt.; w Białej: Józ. Kelassa, i a. Fuchs i 
R. K eler; w Brtełanach: A. D n rs t; w Borueeowie : M. Niemezewski; w 
Csemwwcaeh: n Geliehowskiege, dr. J. Barber, W. y. A lth ; w Dorna łfa -  
tra  F  Fritseb ; w Drohobyem: J. Aiehmttller apt.; w Gurahumora: E. Bo 
te z a t; to Horodenet M. Axentewiez ; . Jarotławiu ; J. Rehm i Grzymała; 
w Jaśle: R. P aleh ; w Kimpolung: F. F ritseb; w Kołomyji: J .  Sideiowioz 
i E. S tenzal; w Kopyetyńeaeh M Beder; w Krynicy: H. Nitribit*. w Milówce : 
M Quirini; w Mielcu: A. Pawlikowiki: w Niianbo'lh*'iit: W. Włedzimir- 
ek i; w PodwołoctyiTcack: D. Sehneider; w Prtemy&lu: A. Mańka weki; w Pree- 
myślanach 7j . Baranowski; w Radoweach: J. Resignen i Desani; w Sada- 
yoree: Rnbinewies: w Sniatyme: F. Nismezewski; w Suceawie: 24 . Liszka 
i J . llaberm an; w Sanoku: F. G iela, w BUmiełmootoie: A. Beili i J- Ma­
cura apt.; w Sambarst*: Aleksie wis z apt. w Stwroiyfeu *. H. Fttllenbaum; 
w Tarnopolu: J .  Jamrogiewicz, K. Kanane; w Tarnowie: St Pawłowski; 
w Ustrzykach: J . Kiedl; w Wilamowicach F. Sehneider; w Żółkwi: w e. 
k apt. obw. A. Dadiee* .

S u k  n a

rozieła za gotówkę lub za zaliczką
po cenach zadziwiająco niskich i 

tylko w  najlepszym gatunku
178 mianowicie:

na cały garnitur tylko
Metr. 8.10 złr. 8.50

„ 3.10 „ 4.20
,  8.10 wyborne n 7.—
„ 8.10 najlepsze „ 9.—
„ 8.10 najlepsze „ 12.—
„ 2.10 oa letnie palto , 6 do 9

Fabryczny sJcłaa sukna
E. FLUSSER, Berno (Briinn)

Plac Dominikański Nr. 8.
Wzory gratis i franco. Nieprzypa- 

dająoe do gnetu odbieram.

Pożyteczna książka.*
„ . . .  Wskazówki zawarte w na­
desłanej mnie książeczce są 
wprawdzie krótkie i zwięzłe, 
lecz jakby stworzone do prak­
tycznego użytku; tak ja, jak 
i moja rodzina, doznaliśmy w naj­
różnorodniejszych słabośoiach 
bardzo ważnvch usługi1 — Tak 
i podobnie brzmią listy dzięk­
czynne, które księgarnia na­
kładowa Richtera prawie co­
dziennie dostaje za przesłań: 
broszurkę z ilustracyami „Przy­
jaciel chorych!1 Jak ^.ałąozone 
do broszurki tej poświadczenia 
dowodzą, znaleźli przez śoisłe 
zachowanie rad tam się znajdu­
jących, oualenie nu wet tacy c ho- 
rzy, o których wyzdrowieniu 
wszyscy luż zwątpili. Broszurl : 
ta. w której zcv”' ito są wynńa 
długoletnich doświadczeń, za­
sługuje na poważne uwzględnie­
nie ze stron}- każdego chorego. 
Kto sobie życzy przyjść w 
siadanie tej cennej książeczki, 
niechaj napisze kartkę korespon­
dencyjną w polskim jązy u 0 
„Przyjaciel chorych11, podając 
zarazem swój dokładny adres. 
Adresować należy w Europie: 
Kichter’s Yerlags-Anslalt, Leip- 
zig, a w Ameryce: New-York, 
3 10 Broadway. Zamawiający nio 

ponosi żadnych kosztow. a

§

1 0 0 * 1  C ł n M e n ó w
te j p an i, która po wzięciu mojego

przetvom przeciYto p ie p i
nie etraoi piegów i  plam /w ątroblanych, lub której płeć 

nie pozbędzie się szpecącego ją  koloru.
T y : ,  e l e l s  asZr. 1 2 1 0

„ G P I L A T O I R £ “
średek do zupełnego usunięcia

niepotrzebnego porostu z warzy, rąk, ramion itd
Usunąć włosy z miejsc,  ̂ tórych mieć ich nio chetmy i to w ten sposób, 
aby już nigdy nie e-irasUły, iak dotąd było tylko usiłowaniem. Dopiero 
mnie udeło się r isleźć środek, który, nie dość, ż« porost do szczętn wy­
tępia, alc ozyni to raz na zawsze. Wynalazku tego jestem tak pewny, i i  
daję za niego zupeł e poręczenie, a w razie gdj r pozostał bez sku tku , 
zwracam pieniądze. — CenagfUk nu małego złr 5, dużego flakonu złr. 10.

H O B B R T  F I S C H E R
161 Doktor cueinii, Wiedeń I. Habsburgsgasse 4.

Skład w Krakowie u aptekarza Leona Komora.

Ktokolwiek ma zamiar kupić jakąkolwiek drabiną,
niech zażąda przedtem ilustrowanego cennika i prospektu o zmyślnie skon­

struowanych, składanych i bardzo mocnych drabinach
z I. austr. patent, fabryki drabin i rusztowań

W ien , H eiligenstadt, N nsedorferstrasse 101. 
Fabryka ta  jss t nadwornym dostawcą dla  o. k. pałaców, 
teatrów, ministerjów, kolei, fabryk, straży ogniowych it[ 
Utrzymuje zawsze na składzie: Bozsuiranc, podwdjne I transmisyj­
ne . drabiny każdej wielkości,- niemniej z drzewa sosn. 1 Jasionowego. 
Jedyna fabryka Anetro-W ęgler patentow ana w Europie 

w r .  1888 prem iowana 5 razy 16fi
DV Foas-aJcuJaaaasr "MS

P o ży w n a  m ą czk a  d li. d z iec i
z pierwszej wiedeńskiej fabryki mączki dl» dzieci

F r a n o l s z k a  G i a c c m e l l l
jako niezrównany środek odżywczy dla niemowląt najzupełniej zastępujący 
mleko matki, uznana przoz najpierwsze powagi w kraju i zagranicą, dzięki 
swoim właściwościom poźywneśol, znalazła ogólne zastosowanie i każdemu 
•nmiennie poleconą być może — tern więcej, że codzienny jej koszt dla nie­

mowlęcia nie przechodzi pięciu oentńw.
Dostać można we Lwo,vie w apteee P io tra  Mikolaucha. 2.0

cna za dużą puszkę 80 e t., za m ałą  45 ct. w raz z przepisem użyciu

D y s k r e c j a !
Na żądanie gratis i franco

Szczegółowy cennik
PA8YSKIGE NOWOŚCI

wyseła 249

J ó z e f  H a n k e
w e  L w o w i e

Rynek 1. 88 pod „C -irnym  Psem11.

C. k. npr*.
F A B R Y K A

mebli iieli-znych
i  ł ń i f i k  383

SKŁAD FaBKTCZNY
B iff l  ćc Co.

istniejący od la t  25
Wien I., Wolzeile Nr. 24

polcda wielki zapaB łóżek , łóżeczek 
dzis^.nnych, umywalni, wieszadeł, sto- 
<ozków nocnych \ t. d., niemniej wszel­

kiego gatunku mebli ogrodowych po 
cenach znacznie zniżonych. 

Cennjki franco.
Bds^czególąiorta 12 medalami.

w

Najznakomitszy środek przeciw owadom!
Niezrównana ta specjalność niszczy z zadziwiającą siłą i szybkością wszelkie robrotwo w mie­

szkaniach, kuchniach i hotelach, niemniej tępi je na naszych zwierzętach domowych, w stajniach, na 
roślinach, w cieplarniach i ogrodach. Prawdziwy wyłącznie tylko w oryginalnyoh flaszkach z podpisem 
i marką ochronną. Proszek, który w sklepach sprzedają na wagę, nie jest nigdy „specjalnością Zacherla“.

W e Lwowie 1 innych miastach Galicji znajdują się składy tam gdzie są  wystawione 
plakąty Zachcrlina. 1774

J . Z A C H E R r  Wiedeń, Goldschimedgasse 2.

L 15.096.

R o s z e n ie  Konkursu.
> m

Z początkiem roklj* szkoluego 1889/90 nadanych będzie 
dziesięć galicyjskich miejsc funduszowych w c. k. wojskowych 
zakładach wychowawczych.

wojskowych

Warunki przyjęcia ogłasza się równocześnie w ^Gazecie 
Iiwowskiej4' i za pośrednictwem zakładów naukowych wyższych, 
średnich i niższych.

Termin do wniesienia' podań do Wydziału krajowego upły­
wa z  dniem 10.,,,; ija 1889.

Z W ydziału  krajow ego
Królestwa Galicji i Lodomerji wraz z Wielk. Ks. hrakowsiriem. 

W e Lwowie dnia 9. kwietnia 1889. 401

(I U
Filip Ticho Berno,

Krautmarkt 21,
rozseła na ubr*nia wiosenne i letnie 

za zaliezk JLiib za gotówkę.

Sztuczka mtr. 3*10, yetarczająea na gar 
n itu r męzki, gatunek debry zł. 3*50 

Sztuczka mtr. 3*10, gatunek lepegy tyl­
ko za ....................................... zł. 5.—

Sztuczka mtr. 3*10, najlepszy gatnuek
tylko z a .................................. zł. 7.50

Sztuczka mtr. 210, m aterjał na zarzut 
kę, czyita wełna . . . .  zł. 3.90' 

Sztuczka metrów 3*10 czarnego sukna 
z ozyotoj -"ełny, na zupełny nbiór 
salonow y.........................  . zł. 9.

Wijry darmo 5 ł ranco.w
i

Do farbow ania
wszelkich gatunków inate 
ryj, jedwabiu, wełny, tiulu, 
koronek, tkanek, piór do 

ozdoby kapeluszy,
P I S A 1 T E S
861 poleca

A l / j i y  H u b n e r
Lwów, ulica Karola Ludwika 13.

k tór^ saf-«żmu
£  ot 1  j u ż y ć  m ożna.

I

D o b ry  z a r o b e k  u b o o z n y
dla k&żiege, kto się zajmie rozsprze- 
d ażą losó - dozwolonych na raty. Ofer­
ty adres 'waó d e : H auptstlid t. We- 
eb se ls tn b en G esellsch a* t A dler & 

Comp., B ndapest. 806

21 B ól zębów
każdogt i najgwałtowniejszgo rodzaju u 
euwa trwale i natychmiast sławny LITON 
gdyby nny środek nie pomógł. Flakon 

) i 60 ct. We Lwowie w aptece P. Miko- 
Nascha, w Stryjn w apt. B Drągowekisgo.

WjIawca i odpowiediialny roBJrtor Juliug* Storkel. Papier i  fibryki G«erlainkiej. Z dmkArai i litogr? ’! Filiera i Spółki. (Teicfcau Nr. 174 A).


